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POZNAN, 7 marca.
Tak w sprawie szlezwicko - holsztyńskiej jako 
yestyi Księstw Naddunajskich nastąpiła obecnie 
Iowa stagnacya. Dzienniki półurzędowe berlińskie nie 
stają wprawdzie przemawiać w cierpkich wyrązach o Au- 
¡, ale przemilczają starannie o dalszych zamiarach rządu 
ikach, jakie tenże w skutek walnćj narady gabinetowćj 
kięwziął. W Wiedniu utrzymuje się mniemanie, że pan 

|{’f ther otrzymał polecenie proponować Austryi, aby ustąpiła 
rządów w Holsztynie, zachowując swe prawa jako 

¡[właścicielka tegoż księstwa. Trudna jednakże przypuścić, 
rząd rakuski przystał na podobną propozycyą, któraby po 
tu była pierwszym krokiem do całkowitego odstąpienia 
— Księstw Zaelbiańskich. — Co do sprawy mołdowo-

kąkićj tyle tylko dziś jest pewijem, że konferenćya me- 
iw, które podpisały traktat z r. 1856, rozstrzygnie osta-

”* nie o losie Rumunów. Tymczasem, aby zapewne zapobiedz 
’ ■ Joczeniu Rosyan do Księstw Naddunajskich, zebrała Tur- 

¿lny korpus obserwacyjny pod Ruszczukiem. Z Bukare- 
doniósł nam wczorajszy telegram o przedłożeniu izbom 
ektu dotyczącego utworzenia gwardyi narodowćj i oddziału 
stoików, czego, jak wiadomo, iud się domagał. Na po- 

narodową podpisy szybko się mnożą, a z dobrowolnych 
idek majętniejszych obywateli zapłacono żołd zaległy woj- 

su Obok tćj ofiarności przecież agitacya moskiewska za- 
eu«coraz bardziej mięszać szyki, szerząc niezgodę pomię- 
8 lojarami, których ambicyą podnieca, aby ją późnićj wy- 
hai ić. Wysłanie przez rząd tymczasowy sił zbrojnych do 

lawii nie najlepićj świadczy o jedności obu księstw, nad 
ich rozłączeniem wpływy gabinetu petersburgskiego wi
sie pracują. Mianowicie w Jassach ma być kandydaturą 
.euchtcnbergskiego silnie przez agentów rosyjskich propa- 
raą, podcząs gdy w Bukareszcie przeważa chęć wyniesienia 
on Rumunów krajowca, czemu i mocarstwa Zachodnie 
się sprzyjać, stawiając naturalnie za warunek, jak się

Ï25’

azuje z odpowiedzi p. Gladstone na interpelacyą Griffitha 
,¡lamencie, aby wola ludu takiego z pośród siebie obywa- 

n’księciem obrała, któryby dawał rękojmią trwałego w Księ- 
Spokoju.

01 Korespondent nasz paryski streszcza przebieg obrad 
i« prawodawczego, żwawo toczonych w ostatnich dniach 
Jo projektem adresu do tronu. Z listu jego widać przykre 
i, enie, jakie na Polakach zamieszkałych w Paryżu wywarło 

scenie poprawki p. Carnota w sprawie polskićj. — Dzień- 
paryskie zaręczają, że konferenćya w sprawie rumuńskićj 
ze się w Paryżu i że rząd tymczasowy w Bukareszcie po-

I i już stosowne kroki, aby być także na niej reprezentowa
li - Zdrowie następcy tronu, który zapadł na żarnice nie 
apnlstawia żadnych obaw.

Indćp. belge otrzymała z Carogrodu bliższe szcze-

ku.

De omnibus rebus et quibusdam aliis.
List XXXII.

Drogi Pafnusiu!
Otóż znów z końcem tygodnia zasiadam przy stoliku, 
Urn pióro w trzy palce i zaczynam do Ciebie list, któremu 
Wdy nie wiem jaką dać introdukcyą jaki dorobić korpu-

“ P wreszcie jaki przyczepić ogonek, bo przyznasz przecież, że 
1219)fttkiem petycyi do sejmu lwowskiego, to się na 

¡e wszystko wyczerpnąć musi, äplus forte raison 
iniow tak ciasne mózgownice, jakiemi bogowie naszą troistą 
dzj« e obdarzyli. Gdyby to jeszcze człowiek był flaszką lej- 

i i wypotrzebowawszy swoją własną elektryczność, mógł 
;fe|e« rpnąć tu i owdzie świeżśj od przyjaciół i znajomych, 
iirstit jadankach i towarzystwach, pożyczyć sobie rozumu i do- 

. f od innych, choćby mimo ich wiedzy, bylibyśmy w stanie 
Sä 5eres długo prowadzić, jak kupcy, którzy obcemi pienię- 
° robią, nie mając już swoich; — ale gdzież się tu teraz 

klapp ¿ryzować, Pafnusiu, wśród tak mało elektrycznego spo- 
istwa, z którego trudnićj iskrę wydobyć, niż z kawałka 

ki wśród postnego usposobienia, które wzięło górę i po- 
tdó" orszaków, przechodzących niemal codziennie po 
j99] to? Jeden z tych pogrzebów zakrawał właściwie nade- 
H^stl'acyą. — Nie zlęknij się, Pafnusiu; prawda, że teraz 
je e* mięsie dostrzegają trychiny, tak i u nas widzą demon- 
’ Per-Tą polityczną, kiedy się zejdzie kilku ludzi i słucha roz- 
jSi/0 Paulach serbskich, lub alfabecie fenickim, — była to 
Jjj] demonstracya, za którą nikogo do protokółu nie we- 

bo iść zä trumną jest zwyczajem prawami policyjnemi 
wm. Całe nasze duchowieństwo i niezliczone tłumy 
ści polskiej, męzkićj i żeńskiej, wszelkich stanów, nie 

wszystkich niemal obywateli wiejskich, bawiących 
¡lira ?e w Poznaniu, mogłeś był widzieć przedwczoraj na po- 
¡r, ,e ś. p. Brettnera, radzcy szkolnego i dyrektora tu- 
dła. katolickiego gimnazyum. Polacy tak licznćm ze- 
«■«"* ■ ttli każdy z własnego natchnienia, pokazać chcieli, że 

^cu i urzędniku uznaćiszanowaćumiejąludzkość 
.^iedliwość, że ocenić potrafią każdego z nich, który 
,tc ściśle obowiązki w obrębie swoim nie jest oży- 
5 nienawiścią obcćj mu narodowości, nie szuka

góły o przyczynach zmiany zaszłćj tych dni w gabinecie suł
tana. Otóż spór pomiędzy ministrem skarbu Mustafą paszą 
a wielkim wezyrem Fuad paszą doszedł do tego stopnia, że 
monarcha widział się zmuszonym jednego z nich oddalić. 
Los padł na ministra “skarbu, którego następca wprawdzie 
nie w najlepszéj także żyje podobno zgodzie z Fuad paszą, 
ale po którego patryotyzmie oczekiwać można, że prywatę po
święci dla dobra publicznego. — Wiadomość o upadku powsta
nia Maronitów w Libanie w skutek poddania się dobrowol
nego Józefa Karama, okazała się przedwczesną. Wczorajszy 
Mo ni to r wieczorny donosi, że wojska Daud paszy pobiły na 
głowę Karama, który byaajmnićj nie ofiarował się poprzednio 
zaprzestać walki i udać się za granicę. Powstańców rozpro
szono, a wódz ich ratował się spieszną ucieczką.

W senacie włoskim przyjęto wniosek o zniesienie pod- 
prefektur 58 głosami przeciw 20. — Stowarzyszenie umorzenia 
długu krajowego wywołało w całych Włoszech silne objawy 
patryotycznego uniesienia; szczególnie południowe Włochy 
odznaczają się gotowością ofiar w tym celu. I tak bank w Nea
polu podpisał milion franków, urzędnicy prefektur ofiarowali 
stowarzyszeniu temu miesięczną swą pensyą ; niektóre pułki 
urządziły składki i zebrały sumy od 12,000do 18,000franków. 
Miasto Castellamare podpisało 130,000 fr , Catanea 100,000 
franków. Zapał ten przecież wzrasta i w północnych Włoszech. 
Syndyk miasta Medyolanu ofiarował z własnych środków 
10,000 fr.; oficerowie batalionu bersaglierów w Bononii 1000 
franków. Książe Humbert następca tronu podpisał 100,000 
franków, a poprzednio, jak wiadomo, zrzekł się pensyi swéj 
jeneralskiéj, aby umniejszyć skarbowi wydatków.

W Rzymie ostatniemi dniami nic ważniejszego nie za
szło ; dowiadujemy się tylko z telegramu nadesłanego do Ga- 
zettedeFrance, że wciągu przyszłego miesiąca znów 
dwa pułki piechoty francuskiej opuszczą państwo papieskie.

Z Madrytu donoszą, że projekt do adresu w izbie de
putowanych przyjęto 211 głosami przeciw 31. Na dniu 3 marca 
miał deputowany Molina bronić wniosku swego o zmianę pro
jektu prawa prasowego w liberalnym sensie, w senacie zaś 
miały się także rozpocząć rozprawy nad prawem prasowém. 
Czy rząd teraźniejszy zgodzi się na złagodzenie więzów, któ- 
remi skrępował wolność prasy — - wątpimy. — Wedle Ep o ci, 
zgodziła się znaczna liczba. żołnierzy, którzy przeszli z je
nerałem Primem do Portugalii pa to, iżby ośmioletnią słu
żbą wojskową w koloniach błąd swój naprawić. Kilkunastu 
ze skazanych w Aranjuez i w Alcala podoficerów wywieziono 
już na wyspy filipińskie. — Wiadomość podana przez Avenir 
national, jakoby w Hiszpanii nowe wybuchły rozruchy, wy
maga potwierdzenia.

Wiadomości z M eksyku aż po dzień 1 marca sięgające 
a udzielone urzędownie przez Monitora , donoszą, że spokój 
na wybrzeżach powyżćj Vera-Cruz po stanowczém zajęciu 
Jualteptc, Naulta i Napaulta wkrótce będzie przywrócony. 
Juarystowski dowódzca Alatorre otrzymał dla siebie paszport

zasługi w wymyślaniu środków, jakiemiby wytępiać 
ją, lub przynajmniój szkodzić jćj można, nie wynaj
duje, w najniewinniejszych nawet rzeczach, demonstracyi, 
spisków, buntów, nie pogardza językiem, nie lekce
waży uczuć, lecz stosuje prawa państwa i przepisy władz 
do wszystkich bez różnicy, Polaków czy Niemców, 
wedle zasad słuszności. Radzca Brettner był Niemcem 
i urzędnikiem pruskim, ale mając-sobie powierzoną opiekę nad 
najważniejszym w prowincyi naszćj zakładem, w którym mło
dzież polska pobiera wyższe naukowe wychowanie, pracował 
bezstronnie i szczerze dla dobra tego zakładu, bronił go nieraz 
przeciw niechęciom, podejrzeniom i zaczepkom i niejednćj do
znał przykrój chwili, niechcąc lekceważyć odzywającego się 
w sercugłosu sumienia. To było przyczyną, Pafnusiu, dla którćj 
z tylu Innymi i ja także poszedłem za konduktem, a ponieważ 
rozgłosiło się dzień przed tćm po mieście, że ksiądz dr. 
Prusinowski, którego zawsze warto słyszeć, mieć 
będzie mowę pogrzebową, przeto udałem się do ko
ścioła pobernardyńskiego na uroczyste nabożeństwo żało
bne. Aliści zdziwiłem się, widząc wstępującą na 
ambonę inną osobę duchowną, księdza zaś Prusinow
skiego, siedzącego w presbyterium, gdy się więc jednego ze 
znajomych, od którego właśnie miałem poprzednią wiadomość, 
zapytałem, co takiego sprowadziło zmianę kaznodziei, dowie
działem się, że w naszych czasach nie dość być nieposzlako
wanym kapłanem i znakomitym mówcą, aby mieć w kościele 
pogrzebowy mowę, trzeba jeszcze dostawić, testimonium 
niepod ej rżanego sposobu myślenia pod względem 
politycznym. Tak to, Pafnusiu, co dzień czegoś nowego na- 
uczyćj się można. Niejedną też naukę skorzystasz na przy
kład z czytania Kr aszewskiego Wieczorów Drezdeń
skich, o których ci już wspomniałem, a które ci polecam, 
choć nie zawsze zgodziłbym się na zapatrywania i zasady sza
nownego autora. Może późnićj więcej ci o nich powiem, dzi
siaj tylko wyrażę życzenie, żebyście wszyscy, którzy siedzicie 
sobie za granicą na dobrowolnem wygnaniu, wyciągnęli z wa
szego pobytu jakąś istotną korzyść dla siebie i dla nas wszys
tkich, dostrzegając co u obcych dobrego, a co u nas złego, na
śladując pierwsze, naprawiając drugie, jak to czyni nie raz 
w ciągu dziełka swego Kraszewski. „Pracujątuwszyscy, 
mówi on zaraz na początku, szczerze i bez oddechu, nikt się 
nie uwalnia od tego obowiązku dla tego, że już madosyć

a dla ochotników swych pozwolenie powrotu. Na południe od 
Vera-Cruz w Carmen, Campeche i Sisal spokój nie został za
kłócony, również komunikacya między Vera-Cruz a Meksy
kiem nie doznała żadnćj przeszkody. Wiadomości o opera- 
cyacb wojennych są pomyślne. Podajemy je poniżój.

Nadzwyczajne zebranie kongresu narodowego w Chi li, 
zwołanego na dniu 11 września r. z. rozwiązał prezydent rze- 
czypospolitéj dekretem z dnia 3 stycznia r. b., poprzednio je
dnak akt przymierza z rzecząpospolitą peruwiańską kongre
sowi przedłożono. Stósunki dyplomatyczne między Chili 
i Urugwajem zerwane zostały, ponieważ państwo to wzbroniło 
korsarskim statkom chilijskim uzbrajania się w portach urug
wajskich. Patrie donosi o rozbiciu się usiłowań rządu chi
lijskiego w celu zawarcia z rzeczpospolitemi Boliwią, Ekwador 
i Venezuelą przymierza przeciw Hiszpanii, głównie z tego po
wodu, że rząd Stanów Zjednoczonych dąży do załatwienia po
kojowego sporu biszpańsko-cbilijskiego i akt wypowiedzenia 
wojny przez rzeczpospolitą peruwiańską potępia.

Telegram przyniósł nam przed kilku dniami wiadomość 
o zamordowaniu imana t. j. władzcy Maskaty (w Arabii) 
przez pokolenia arabskie nad zatoką perską zamieszkałe. Po
wodem do tego zdaje się być zamiar zrzucenia z tronu panują- 
cćj od r. 1648 wMaskacie dynastyi, a zastąpienia jćj rodziną je
dnego z naczelników owych pokoleń. Plan ten, gdyby się udał, 
mógłby groźne zaburzenia wywołać w tćj części Arabii, 
iman Maskaty bowiem łączy władzę świecką z duchowną, a za
razem jest pierwszym kupcem swego państwa, liczącego do 
1,600,000 ludności i znakomitego handlem, mianowicie pereł. 
Flota imana Maskaty składa się z 75 okrętów uzbrojonych 
i kilkudziesięciu działami, co niepoślednią stanowi siłę. Ła
two także być może, że Persya, którćj hołdownikiem jest iman 
Maskaty, zbrojnie zainterweniuje

Zwracamy uwagę czytelników na ciekawą i pełno zawie
rającą pocieszających dla nas szczegółów korespondencyą 
z nad Bałtyku.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył mianować radzcę sądu powiatowego w Frankfurcie 

nad Odrą. Sćhmieder radzcą sądu apelacyjnego w Kwidzynie.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Z nn«l Bałtyku.

C. Dążność do oświaty między ludem wiejskim może 
nigdzie w ziemiach polskich nie jest tak rozbudzona jak u nas 
w Prusach Zachodnich. Najwymowniejszym tego dowodem są 
Towarzystwarólnicze, których obecniejedenaście wnaszśj nad- 
bałtyckićj krainie się znajduje, a mianowicie: 1) Towarzystwo 
rólnicze w Piasecznie. 2) Towarzystwo rólnicze dla powiatu 
Brodnickiego. 3) Pomorskie w Starogrodzie. 4) Południowo-

(jak u nas) owszćm, im więcej ma, tćm pragnie mieć więcćj. 
bkala używania nie mierzy się posiadaniem, ale nawyknieniem, 
nie podwyższa w miarę przymnażania fortuny, ale zastosowuje 
się do obyczaju. Dla tego tćż majątki rosnąć muszą.“ 
A u nas czemu nie rosną, choćby rosnąć mogły? Bo nie o to 
głównie nam chodzi, żeby przymnażać, jeśli już co jest, powię
kszać budynek, który już częściowe stoi, lecz używać kosztem 
tego, co jest, rozrzucać budowę, którą nam wystawiono. Oj
ciec stworzył fortunkę na dzierżawie, oszczędzał, biedził się 
i zbierał, aliści synek rzadko idzie za ojcem; kieruje się 
na pana, czując kilka tysiączkówza sobą, rywabzuje, jak to 
widzim codziennie, na balach, w hotelach i przy kartach 
z najmajętniejszymi, pożycza i pisze w poprzek, aż się nareszcie 
rzecz kończy płaczliwie, jeśli przypadkiem niezrobi karyery, 
to jest nie ożeni się, by żyć potćm z żony. Gdzieindziśj firmy 
handlowe idą dziedzicznie z ojca na syna; synowie, wnuki, pra
wnuki, siedząc za kantorem przodków, dorabiają i dorabiają, 
a. firma ich więcćj waży niż herby i tytuły, nie przechodzące 
ciasnego obrębu powiatu lub prowincyi, bo ją znają i szanują 
w Londynie, Hawrze, Nowym Jorku, Kalkucie; u nas jeśli się 
kupiec dorobi jakiegokolwiek majątku procederem swoim, 
to z pewnością liczyć na to można, że jego Adolfek pójdzie za przy
kładem Ham i da, a patrząc z politowaniem na „pieprz, im- 
bier i gałki muszkatowe“ rodziców, zostanie szlachcicem, 
osiędzie na wsi i fortuny nie dorobi, jeśli jćj nie straci. To 
tćż nie ma w Polsce wielkich domów kupieckich, wielkich fa
milii przemysłowych, są tylko kramarze, a znaczne i stare 
firmy jeśli się znajdą, są niemieckie, lub żydowskie. Daremnie 
byś szukał, Pafnusiu, i w Poznaniu i na Zawadach sklepu, w któ
rym by syn siedział po ojcu,nie mnićj daremniebyś szukał 
handlu, w którymby żona lub córka,jak to wszędzie widzisz 
we Francyi, porówno z mężem lub ojcem przyjmowała kupują
cych, pilnowała książki głównćj, dozorem, czujnością, uprzej
mością i rozumem swoim przyczyniała się do ustalenia i wzno
szenia wspólnćj fortuny. „Zlituj się,“ zawołasz, „a cóżby tćż 
świat na to powiedział, gdyby pani X. albo panna Z. zasiadły 
za stołem, zaczęły komenderować kupczykami, usługiwać go
ściom ?“ Ręczę ci, ze świat szedłby swoim trybem, pani X. 
i panna Z. zyskałyby na szacunku publicznym, a handel nie 
jeden pod troskliwą i szczegółową opieką świetnieby się roz
winął. — Ale wybacz, Pafnulku, że cię tak nudzę moralno- 
polityczno-ekonomicznie; czuję sam, żem dzisiaj marudny



Pomorskie, obejmujące powiat świecki i chojnicki. 5) Towa
rzystwo rólnicze dla ziemi Malborskiej w Podstolinie. 6) Tow. 
ról. dla ziemi Kaszubskiej w Kościerzynie. 7) Towarzystwo 
rólnicze w Lubawie. 8) Tow. ról. powiatu Chełmińskiego. 9) 
Towarzystwo rolniczo-przemysłowe dla powiatu Toruńskiego. 
10) Tow. ról. dla powiatu Grudziądzkiego w Radzyniu i 11) 
Towarzystwo rólnicze w Pieniążkowie. Dwa ostatnie nieda
wno zawiązane.

Uwagi godne, iż Piaseczno i Pieniążkowo leżą w powiecie 
Kwidzyńskim. Przeważną część członków, a w niektórych 
towarzystwach wyłączną stanowią włościanie i rzemieślnicy, 
którzy taki czynny biorą udział w zgromadzeniach, iż na osta- 
tnićm posiedzeniu w Piasecznie d. 14 lutego było 92 człon
ków obecnych. Z tegoż Towarzystwa zapisało się obecnie 77 
członków do Towarzystwa Naukowej Pomocy — a nie ulega 
wątpliwości, iż przynajmnićj stu członków płacić będzie składki 
na rzecz Towarzystwa Naukowćj Pomocy.

Towarzystwo w Piasecznie rzeczywiście może za wzór po
służyć pod wszelkim względem. Założyło spółkę pożyczkową, 
posiada bibliotekę, urządziło wystawę rolniczą, zaprowadziło 
kółka rólnicze po wsiach, i zakupuje spólnie dla członków sól 
bydlęcą o połowę tanićj. Teraz usiłuje wszelkiemi siłami, aby 
pismo rólnicze ludowe do życia powołać. A cóż mówić o du
chu braterstwa, zgodyji jedności, jaki w tćm'gronie panuje? Jak 
Polska długą i szeroką, tak dotąd jedynem jest pod tym wzglę • 
dem Towarzystwo w Piasecznie — a dopóki wyższe stany rze
czywiście szczerze o zawarciu braterstwa z ludem myśleć nie 
będą, mało tćż będzie takich wzorowych stowarzyszeń.

Dwie ważne poruszono sprawy na posiedzeniu Towarzy
stwa w Piasecznie dnia 14 lutego br. Jedna tyczy się zawią
zania Towarzystwa gospodarzy, a druga wydawania pisma rol
niczego. Aby nasze towarzystwa rólnicze należnie się rozwinęły, 
potrzeba koniecznie, aby i kobiety im sprzyjały, aby się przeko
nały o ich użyteczności, a potćm i same się kształciły. Niejeden 
gospodarz należałby chętnie do Towarzystwa, ale żona mu nie 
pozwala, inny’,znów choć należy, to wiele od żony, nierozumieją- 
cćj celów Towarzystwa, ma do wycierpienia, a nie może tćż 
skutkiem tego zaprowadzać w swćm gospodarstwie ulepszeń. 
A choćby tćż gospodarz i nie wiem jak pracował, to jeźli żona 
nie będzie mu pomocą, praca jego nie będzie skuteczną, bo jak 
nasz stary Rej z Nagłowic powiada: „Próżno się na polu wa
dzisz, jeżli doma nie uradzisz.“ A jakżeż niewykształcona, 
ciemna żona może być mężowi pomocną? Otóż, aby i gospo
dynie w sprawach domowego, kobiecego gospodarstwa oświe
cać się mogły, i aby poznały właściwy cel 9 Towarzystw rolni
czych, przeto obywatel Kraziewicz, prezes Towarzystwa w Pia
secznie, podał wniosek, aby także w Piasecznie i Towarzystwo 
dla gospodyń założyć. Wniosek ten został przyjęty, tak iż 
pierwsze zebranie gospodyń odbędzie się 14 marca br. w Pia
secznie. Jak słychać przygotowane są nader zajmujące roz
prawy, a oraz będą różne machiny i narzędzia, w gospodar
stwie domowćm przydatne, okazane. Znana gorliwość prze
wodniczącego Towarzystwa w Piasecznie jest rękojmią, że 
i Towarzystwo gospodyń piękne wydawać będzie owoce.

Daleko ważniejszą jest sprawa wydawania pisma rolni
czego. Polskie Towarzystwa Rólnicze Prus Zachodnich, li
czące około 1000 członków, nie posiadają dotąd żadnego po
łączenia. Utworzenie Towarzystwa centralnego obudziłoby 
podejrzliwość rządu, a przy tćm namnożyłoby się tylko jene- 
ralnych prezesów, sekretarzy, a sprawa sama bodaj czyby co 
zyskała. Jednakże z drugićj strony koniecznie potrzeba jakie
goś łącznika, któryby wiązał pojedyńcze ogniwa w jeden łań
cuch, któryby budził ruch i życie. Otóż pismo ludowe poświę
cone li rólnictwu i przemysłowi, byłoby najdzielniejszym łą
cznikiem Towarzystw rolniczych, pobudką do zakładania To
warzystw, tam gdzie ich nie ma, oraz zachętą do umiejętnego 
gospodarowania, do dążenia za oświatą. Rękoma i nogami

i ciężki, nawet mi się francuzczyzna kleić nie chce, od czasu 
jak nam panna Mimi uleciała gdzieś tam w Kościańskie, czy 
Pleszewskie. Ma ona z swą mamunią jeszcze przed świętami 
zawadzić o twoją ciocię, jak mi mówiła; a tam u twojćj cioci 
zanosi się podobno na grube rzeczy. Nic o nich nie wiesz bie
daku, przecież po części chodzi i o twoją skórę Widziałem 
ja chère tante przed kilku dniami w Poznaniu, odwiedziłem 
ją nawet w Bazarze, ale chwilkę tylko zabawić mogłem, bo cio
cia nadzwyczaj zatrudniona, w ciągłych konferencyach z ad
wokatami i plenipotentami ; między nami mówiąc, buduje 
majoracik dla Ludwiczka, pominąwszy i Kostusia i twoje 
siostry ; zbędzie was rosołkiem, sztukę mięsa rezerwując dla 
najmłodszego. Żal mi cię, Pafnulku, a mianowicie twój star- 
szćj siostry, pani Karolowćj, która ma dużo dzieci. Słuszny 
rozdział sukcesyi postawiłby was wszystkich na mocnych no
gach, przyznaję, — poco ciocia z krzywdą kilku wynieść chce 
jednego, właściwie nie rozumiem; co za pożytek dla społeczeń
stwa z dziedziczności tego rodzaju konsumentów, tćż nie poj 
muję; czćm się Ludwiczek familii i ludzkości tak dalece zasłu
żył, aby go przed innymi wynagrodzić, nie wiem, — ale tyle 
wiem, że dotychczas z majoratów w kraju naszym dla publi
cznego dobra nie wielką mieliśmy pociechę, że nie warto roz
mnażać drzewa, które nieszczególne wydaje owoce, szczepić 
nierówność pomiędzy braćmi, siać ziarno zawiści między 
pokrewieństwem, rozniecać niezgodę w familii i galwanizować 
wieki średnie wśród nowożytnego spółeczeństwa. Przypo
mniałbym twćj cioci, gdyby to pomogło, co już Napoleon jako 
konsul powiedział w tćj materyi, że majoraty są contraires 
àl’intérêt de l’agriculture, aux bonnes moeurs, 
à la raison; personne ne doit penser à les ré
tablir; a jeśli ciocia jest pobożną osobą, co lepiej odemnie 
wiedzieć musisz, będzie jćj mógł i ksiądz proboszcz, ze stano
wiska teologicznego, potwierdzić, że zasada i dążność majora
tów jest niechrześciańską i niezgodną z duchem religii, jakkol
wiek ją systemata monarchiczne popierają. Tak, Pafnulku, 
krzywo idą rzeczy w twojćj konstelacyi, nietylko bowiem cioci 
Dobrodz. les duchés — pairies sen odbierają, ale i pana 
Gerwazego, twego opiekuna, który dotychczas gospodarował, 
budował, urządzał wcale nieźle u siebie na wsi, pochwycił ją-

trzymać trzeba tę ziemię, którą jeszcze posiadamy, a do tego 
jakżeby wiele pismo rólnicze, przystępnie redagowane, przy
czynić się mogło? Dziwna to rzecz, że gdy trzy czy cztery 
istnieją pisma rólnicze polskie dla większych właścicieli, dla 
mniejszych posiedzicieli, dla włościan nie ma ani jednego. Po
trzeba takiego pisma jest gwałtowną, konieczną; na to się 
wszyscy zgadzają. Atoli założenie i utrzymanie nader wielkie 
sprawia trudności. Dwóch potrzeba koniecznie warunków, 
aby było tanie i zajmujące. Nader wielkiego spółudziału nie 
można się spodziewać, a zatem skoroby było tanie, to się nie 
utrzyma, a tćm mniej drogie, boby je mało kto trzymał. Temu 
dałoby się zaradzić, gdyby Towarzystwa rólnicze z swych do
chodów pewną część na utrzymanie takiego pisma obracały, 
tak aby pismo było tanie i aby redakcya należytą miała za 
swą pracę wynagrodzenie. Jednakże trudno będzie to prze
prowadzić, gdy większa część naszych Towarzystw redakcyi 
Nadwiślanina i Przyjaciela Ludu płaci rocznie zna
czne stosunkowo sumy za umieszczanie ogłoszeń, a i tak do
chody nie są zbyt wielkie. Dwóch pism wspierać Towarzy
stwa nie mogą, bo zasoby zbyt małe. Jakkolwiekbądź po
trzeba jest konieczną, a sami włościanie domagają się takiego 
pisemka. I tak w Radzyniu przy zawiązaniu Towarzystwa 
rolniczego postawili włościanie jako główne żądanie, aby pi
smo rólnicze ludowe wkrótce zaczęło wychodzić, a w Piase
cznie już niejednokrotnie sprawę tę rozbierano. Na osta- 
tnićm posiedzeniu znowu była o tćm mowa. Zapytano oby
watela Chociszewskiego, czyby się podjął wydawnictwa ta
kiego pisma? Tenże oświadczył, iż chętnieby to uczynił, sko
roby Towarzystwo rólnicze pismo takie za swój organ uważać 
chciały, gdyby płaciły rocznie pomoc pieniężną na utrzymanie 
i gdyby znakomici rólnicy zechcieli wspierać pismo to swemi 
artykułami. Towarzystwa poleciło temuż Chociszewskiemu, 
aby się porozumiał w tym względzie z zarządami innych To
warzystw. Jest życzeniem, aby od 1 lipca br. pismo to mogło 
wychodzić za cenę 5 sgr. ćwierćrocznie. Także i spółek poży
czkowych byłoby organem.

Dnia 15 lutego zawiązało się Towarzystwo rólnicze w Pie- 
niąż kowie pod Czerwińskiem. Jestto rzec można dziecię 
Towarzystwa Piaseczyńskiego, bo głównie za jego popędem 
i wpływem powstało. Przeszło 20 członków z Piaseczna sta
wiło się do Pieniążkowa. Zgłosiło się 58 członków. Preze
sem obrany obywatel Józef Berent z Dąbrówki pod Czerwiń
skiem. Towarzystwo to zamierza założyć spółkę pożyczkową 
w mieście Nowem. Słychać, że i w Pelplinie podobno takie To
warzystwo ma powstać, a także mają zawiązać nowe Towarzy
stwa rólnicze.

Ruch narodowy i piśmienniczy byłby u nas daleko silniej
szym, gdyby istniejące pisma nasze były lepsze, i gdyby więcćj 
ich było, oraz jest wielka potrzeba polskich księgarni, bo dotąd 
tylko jedna, i ta nienajlepi j uorganizowana, istniała. Otóż 
możemy donieść, iż niedawno temu założył pan Roman z Trze
meszna księgarnią w Pelplinie, gdzie tćż mieszka obecnie ob. 
Józef Chociszewski, dawniejszy redaktor Nadwiślanina 
i Przyjaciela Ludu, który zamierza wydawać pismo dla 
dzieci. Nie ulega wątpliwości, iż księgarnia p. Romana korzy
stnie rozwijać się będzie, zwłaszcza jeżeli życzliwi rodacy będą ją 
zaszczycali swćm zaufaniem.

Takie przedsięwzięcia i dzieła jak: bank w Toruniu, To
warzystwa rólnicze, spółki pożyczkowe i zakładanie bibliote
czek parafialnych świadczą pomyślnie o usiłowaniach naszych, 
a zasługują na jak największy spółudział ogółu.

I.wun, 4 marca.
(2T) Zarzuty, jakie dotąd i słusznie sejmowi naszemu czy

niono, że prace jego zbyt zwolna postępują, że zbyt rzadko 
zbiera się (na posiedzenia, że nieceniąc czasu marnuje 
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kiś demon ambicyi szłachetnćj, żeby przecież zajaśnieć 
na wznioślejszćj widowni, odegrać rolę ua świetniejszćj scenie, 
niżeli ta, którą przedstawia dostatnie Paździkowoi bliskie 
miasteczko, gdzie piękna jego czwórka jest zawsze powodem 
manifestacyi ludowych. „Chce pewnie być delegatem na 
sejmik powiatowy?“ — Ba! — „Może członkiem Dyrekcyi 
Towarzystwa agronomicznego?“ — Ba!— „Jaśnie Wielmo
żnym posłem na przyszłym sejmie?“ — Wszystko baga
tele! — „Cóż więc?“ — Dajmy pokój, Pafnulku, panu Ger
wazemu; poszedł on tylko za przykładem tego młodzie
niaszka z północnych okolic, którego mama i papa wysłali; 
wszakże, pomyślał sobie, prócz dworu w Paździkowie są je
szcze inne dwory wEuropie, asamprzyznaszPafnusiu,jakto 
miło być musi, kiedy cię wysokie, wyższe i t. d. osoby poklepią 
po ramieniu, kiedy ci do twoich kluczy jeszcze jeden kluczyk 
przybędzie, przedewszystkićm zaś, gdy ujrzysz, że ci tak przez 
noc ze dwie, lub trzy pałki na koronie urosły; to przecież już 
warto stósownie się pokręcić, postarać, pokłonić. — Ma on 
tćż pałkę, ale w ręku i to pałkę hetmańską ów Żółkiewski 
pod Cecorą, na rysunku Kossaka. Litografia Fajansa 
w Warszawie zaczęła urzeczywistniać piękny pomysł wysta
wienia ważnych, lub zajmujących wypadków i pamiątek z dzie
jów ojczystych w szeregu rysunków, wykonanych przez naj
znakomitszych malarzy i rysowników warszawskich, Takich 
obrazów, w arkuszowym formacie, rysowanych piórem na 
kamieniu wyszło już dziesięć: 1) Aniołowie u Piasta, 
kompozycyi Hadziewicza; 2) Wprowadzenie wiary 
chrześciańskićj do Polski, tegoż ąaińego; 3) Śta 
Kunegunda i odkrycie soli Adryana Głębockiego; 
4) Kazimierz Wielki sądzi sprawę chłoipków, Ha
dziewicza; 5) Kazimierz Wielki na uczcie u Wie- 
rzynka, Simlera; 6) Bitwa pod Grunwaldem 
Kossaka; 7) Jadwiga i Jagiełło wprowadzają 
wiarę chrześciańską do/Litwy, Gersona; 8) Król 
Zygmunt przyjmuje JApa Tarnowskiego, Syp
niewskiego; 9) Bitwa pod Kircholmem, Pillatego 
ig 10) Żółkijewski pod Cecorą Kossaka. Pięknością 
kompozycyi i poprawnością rysunku odznaczają się przede
wszystkićm kompozycye Kossaka i Simlera, mające isto-

drobnostki, wszystkie te na podobny temat zarzm 
raz umilknąć muszą. Wobec zbliżającego się 2at 
cia sesyi, spieszy się sejm nasz jak może, pragną 
swćm odroczeniem przynajmnićj najważniejsze pozafi 
czynności. Posiedzenia odbywają się teraz od tyg0(jD‘ 
dziennie, a jak będzie tego niezbędna potrzeba, odby^ 
będą dwa razy na dzień. Komisye pokończyły już wiele 
danych sobie prac, a kilka z nich już sejmowi przędło 
W ostatnich dniach uchwalono statut dla Krakowa, in^ 
dla wydziału, etat wydziału, sprawę względem funduszu 
mnizacyjnego, względem przestrzegania praw propinacji 
datek do ustawy o grabieniu dłużników, załatwiono 
mniejszych wniosków i kilkadziesiąt petycyi Zalegaj, 
wprawdzie mnóstwo spraw najważniejszych, że tu wsp 
tylko o ustawie gminnćj i szkólnćj, o sprawie podziału 
stracyjnego kraju, o funduszu skarbkowskim, o statucie 
skim, o ustawie wodnćj i t. p. Jest jednak wszelka na 
że przynajmnićj najważniejsze ze spraw wspomnianych ¡, 
wkrótce na porządek dzienny. Wniosek komisyi eduki 
wzięty będzie już w tym tygodniu pod obrady, a zaraz 
ustawa gminna. Co do wniosku komisyi edukacyjny 
minąłem już, że napotkał on na silną bardzo opozycją, j 
nie więcćj, to będą przynajmnićj dwie kardynalnych p® 
dotyczące poprawki wniesione. Jednę, jak już pisałem, 
sie dr. Kabat, drugą, jak się właśnie dowiaduję, rektor 
wersytetu jagiellońskiego dr. Mayer. Obydwie dotyczą 
styi równouprawnienia języka ruskiego w szkołach z pi 
cznego i z dobrem oświaty krajowej zgodnego tej zasai 
stosowania. Czy i jakich zmian projektu komisyi żądaj 
posłowie należący do frakcyi śtojurskiej przewidzieć ti 
bo w ogóle tego, czego ci panowie nieraz żądają nikt ii 
przewidzieć nie jest w stanie. Wniosek komisyi edukai 
będzie dla tego wzięty przed ustawą gminną pod obrad 
obawiają się, że po uchwaleniu przedłożonćj przez rządsp 
organizacyi gmin, mogłaby być sesya zamkniętą, Wi 
komisyi gminnćj nie może zresztą i dla tego być juz 
wzięty pod obrady, że musi być tłómaczony na język rusk 
wobec braku ludzi umiejących dobrze po rusku jestr 
niełatwą i zwolna tylko postępuje.

Zwracam uwagę waszą na toczące się obecnie iii 
naszym obrady nad wnioskiem Pietruskiego względem 
sienią terna. Zniesienie instytucyi ter nów jest w a 
stosunkach rzeczą niezmiernie ważną i wielkićj pod wz»l 
społecznym doniosłości. Instytucya ta jest główną dź, 
kwestyi ruskićj, jest główną bronią stronnictwa św.-jurs 
głównym warunkiem jego znaczenia. Jak długo ta inst 
terna istnieje, tak długo będzie mieć konsystorz całe, 
wieństwo w swym ręku. Gdy opróżnioną zostanie posad 
boszcza np. na wsi, rozpisuje konsystorz konkurs. Pod 
kilkudziesięciu księży. Konsystorz ruski,którego dążności| 
czne aż nadto dobrze są znane, który wziął sobie jak wiadi 
zadanie takich tylko popierać kandydatów, którzy niena 
do Polaków w ogóle, a w szczególności do szlachty odz 
się, wybiera z tych kilkudziesięciu o parochią ubiegi 
się kandydatów tylko trzech i tych przedstawia pal 
czyli kolatorowi do wyboru. Nie w tćm, że taki biedny sz 
kolator musi koniecznie z trzech proponowanych mu w 
o których nienawiści do siebie już z góry z tego samego, 
ś. Jur wziął w terno jest przekonany, jest najczarniejs 
stytucyi ter nów strona, ale w tćm, że instytucya ta w 
pny sposób demoralizuje duchowieństwo. Biada księd 
skiemu, który sprzyja Polakom. Mamy tu setki za 
i światłych księży ruskich, którzy sto razy o lepszą? 
kompetowali i sto razy w terno wziętymi niebyli. Ja( 
dzie najintratniejsze u nas parafie otrzymują, wiemy! 
nadto dobrze. Wniosek komisyi zostanie przez sejm 
jęty pomimo opozycyi stronnictwa świętojurskiego, tli
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biitną artystyczną wartość. Myśl sama takićj galeryi his 
rycznćj, przeznaczonćj głównie dla chłopców, którzyroJ 
szują w obrazkach, jest dobra i życzyć należy, żeby się na pi 
dziesięciu arkuszach nie skończyło, że przy tanićj cenii m 
arkusz kosztuje złoty, czy półtora, mogą się terj sz 
rozpowszechnić i przyczynić do odświeżania w pamięci ił 
wspomnień ojczystych; wszakże tak format, jako i sposi 
konania zdają nam się niepraktyczne. Co tu właściwie 
z obrazkami? Oprawić za szkło, lub włożyć w alb« 
warto, to zanadto grubo i pobieżnie wykonane, a daćę Ni 
com na zniszczenie, to szkoda. Kompozycye Kossaka i ty 
lera zasługiwałyby w istocie na wyrobienie kredą, piórei a 
rylcem w taki sopsób, iżby je warto było zawiesić na& al 
Mimo to jednak kupiłem wszystkie arkusze u pana 2» 12 
s kiego, na uradowanie serca mego dwunastoletniego^ 
jaciela Stefulka, synka pani Cyprynowiczowćj, wywdzię« w 
się za ów żur, który mi w postnym swoim ferworze i w 
jego cpdziennie nieomal na kolacją dostarcza z obaw)', ) 
się mięsnym pożądliwościom skusić nie dał. Pewien jeste » 
jutro zobaczę już Jagiełłę w zielonych butach, anioł#’ 1 
z niebieskiemi skrzydłami, a świętą Kunegundę w PlllP -‘i 
wym kabaciku, bo Stefulek jest bez litości, kiedy ri 
w ręku; ale to już wina pana Fajansa, a nie moja. 0 
piwszy do księgarni pana Żupańskiego w interesie wsp?® 
nym, przysłuchiwałem się (arcy niedyskretnie, przyzw 1 
cel uświęca środki) przeglądając niby to rozmaite książkt 
rackićj pogadance pana Jana Kon stan tegoż jaką» * 
w kapocie i okularach niebieskich, mówiącą bardzo Pj J 
Z tego dyskursu dowiedziałem się, że pierwszy toffi - 
nowego romansu Bole sławi ty już wydrukowany, że r ’ 
ten nader zajmujący i godny następca swoich pięciu, $ > 
ściu poprzedników, przedstawiających obrazy z 
powstania, oraz polityczne i spółeczne stósunki 
Polskiego, nie wszystkim sferom przypadnie do sma r’ 
wiedziałem się dalćj, że pierwszy tom spolszczonego o 
pira, zawierający Sen nocy letnićj, kró a

pr

i e L u i c j , . i jjj,
i dwóch panów z Werony z obszernemi przyF
wszystko pióra Stanisława Koźmiana, również 
kowany, i że tom następujący będzie tłómaczeniem U
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wpływ w razie zniesienia terna znacznie podkopanymby zo
stał, a całe niższe duchowieństwo ruskie będzie za tę uchwałę 
sejm błogosławić. Czy rząd jednak zechce z rąk uległego 
sobie stronnictwa świętojurskiego wytrącić tak silną broń, 
czy zechce uwzględnić prośbę sejmu na niekorzyść frakcyi, 
która mu w innych czasach tyle usług oddała i która może 
w danym razie służyć znowu za oręż prżeciw narodowości pol- 
skićj, jest innćm pytaniem. Nie śmiem przesądzać, ale 
wolno mi wątpić, by rząd do prośby sejmu przychylił się.

Nie pomyliłem się, nazywając przedwczesnemi wszelkie 
o Gołuchowskiego mianowaniu kanclerzem czy ministrem ga
licyjskim obiegające pogłoski. Urzędowa Gazeta Wiedeń
ska potwierdziła moje wątpliwości, zaprzeczając stanowczo 
wspomnianym pogłoskom. Hr. Gołuchowski pracuje pilnie 
w sejmie i niemyśli jeszcze o tece. Kwestya kanclerstwa jest 
zresztą zawisłą od uchwał, jakie zapadną w Peszcie, od roz
wiązania kwestyi „spraw wspólnych“ i od utworzenia na tej 
podstawie nowego ustroju państwa, a to wszystko jeszcze 
w dalekiem polu.

Obok tworzącego się banku hipotecznego dla miast, na 
którego czele stoją: Gołuchowski, Smolka, Skrzyński, Dziedu- 
szycki i Kolischer, tworzy się także na akcye „towarzystwo re
ktyfikacyi i wywozu spirytusu,“ którego celem przemiany gali
cyjskiej wódki na czysty wyskok, ażeby takowy najtańszą drogą 
wyprowadzać na Wschód. W tym celu ma towarzystwo zakła
dać fabryki rektyfikacyi spirytusu, starać się o jego sprzedaż, 
tworzyć za granicą domy zleceń itd. kapitał towarzystwa ma 
się składać z zebranych na akcye półtora miliona guldenów. 
Pierwsza emisya jest 300 akcyi po 1000 guldenów. Jeżeli 25 
pet. pierwszćj emisyi od każdćj akcyi będzie rozebrane i za
płacone, wtedy Towarzystwo rozpoczyna swoją czynność. Na 
czele Towarzystwa stoi poseł J. Geringer i pp. Erazm Wolań- 
ski, Janocha, Horodyski i Schnurpfeil.

Wspomniałem już o wykładach publicznych na korzyść 
ubogich uczniów techniki. Odczyty te bywają nadzwyczaj li
cznie odwiedzane i w ogóle niepospolitćm dotąd cieszyły się 
powodzeniem. Dopiero przedwczorajszy wykład posła Saw- 
czyńskiego zawiódł przywięzywane do tego wykładu nadzieje, 
może dla tego, że poseł Sawczyński pomimo, a może właśnie 
dla tego, że się w sejmie jeszcze nie odezwał, słynął tu za 
znakomitego mówcę. Przedmiot, który sobie p. Sawczyński 
obrał był nadzwyczaj wdzięczny, bo mówił „O matce Polsce 
w wieku złotym;“ sala ratuszowa była tćż nabitą słuchaczami, 
którzy ją jednak rozczarowani opuszali. Treść mowy była pię
kną, ale najniefortunnićj powiedzianą.

Wiedeń, 5 maroa.
ih Od czasu, jak kwestya węgierska weszła na porządek 

dzienny i zajęła w Austryi pierwszorzędne miejsce, nie było 
kroku tak stanowczo z góry postawionego, jak wydanie re
skryptu królewskiego, któren przedwczoraj w obu izbach sejmu 
węgierskiego odczytanym został.

Treść reskryptu nie zadowolniła żadnćj strony; okazało 
się bowiem dopiero teraz, że myśl rządowa oddala się nawet 
daleko od zapatrywania się na sprawę przez konserwatystów.

W streszczeniu powiada reskrypt:
Tak reprezentanci narodu jak i korona przyjęła sankcyą 

pragmatyczną za punkt wyjścia układów, któren to dokument 
utwierdził związek między Węgrami i innemi krajami monar
chii, któren istniał już 200 lat przedtćm i był zawartym ku 
wspólnćj obronie.

Węgry są znaczną częścią monarchii; ich przeznaczeniem 
jest wywierać ważny wpływ na ogólny tok interesów państwo
wych; dla tego tćż prawa w całćj monarchii nie mogą być 
z sobą w sprzeczności; to, co psuje harmonią, powinno być 
usunięte.

Z tego względu zwraca cesarz uwagę sejmu przedewszyst-

biegłego lingwisty i znanego zaszczytnie redaktora krakowskićj
Jutrzenki z r. 1848, trzeci znów Koźmiana i tak dalćj na- 
przemian; dowiedziałem się wreszcie, że pan Stanisław 
ma już na pogotowiu dwa tomy swoich Rozmaitości wier
szem i prozą, w których mieści się między innemi literacko- 
polityczno-spółeczna podróż do Szwajcaryi, i że pra
wdopodobnie druk owych Rozmaitości rozpocznie się koło 
Wielkanocy, a nakoniec dowiedziałem się w dodatku, że moje 
>dezwy, tyczące się obrazu Dylczyńskiego były daremne, 
ue znalazła się żadna z łaskawych dam, ani starych, ani mło
dych, któraby współziomka artystę wzięła pod swoją opiekę, 
a bilety, jak leżały, tak leżą nietknięte. Wszak rzecz byłaby 
tak łatwa; w mieście i w każdym powiecie, niechaj się znaj
dzie choć jedna dobrodziejka, któraby ulokowała dajmy 
»ą to dziesięć biletów, jużby się pomogło; to doprawdy 
Jiększa zasługa i lepszy uczynek, niżeli karmić już i tak dość 
tłuste włoskie tenory. W karnawale nie mieliśmy czasu 
Mleć o wszystkiem; trzeba było w nocy tańczyć, spać przed 
Południem, a popołudniu budować toaletę, to się tćż o mala- 
r?u, tam gdzieś nad Sekwaną, w ciasnćj izdebce na siódmćm 
Potrze, zapomniało. Ale teraz z postem moglibyśmy sobie 
Przypomnieć, że są ludzie i nasi ludzie, którzy cały rok 
Poszczą, nie szczupakiem i karpiem, lub łososiem i ostrzy- 
S&. ale częstokroć suchym chlebem, na obećj zie- 
•"k jeżli więc zdarzy się sposobność dopomożenia któ- 
Joinu z nich nie wielkim zachodem, a małym kosztem, 
'’ dopomóżmy! — Prócz dobrych uczynków, jako pra
wdziwie postną potrawę, mogę polecić tak pauiom, 
«oi panom Żywoty świętych niejakiego Piotra Skar- 

*i ludzie szczerze i rzetelnie pobożni znajdą tam dla uczuć 
.'roich pokarm i podnietę; ludzie pobożni z dobrego tonu 
^kastowych pobudek powinni już dla konsekwencyi mieć Ży-
dty na swoim stoliku, a wreszcie tym, którzyby nie mieli 

i .«onności do gorliwego zajmowania się treścią tćj ważnćj 
! 'Sgi, przypominamy, że j ęzyk Skargi to niewyczerpana dla

’8 kopalnia swojskich i/odzimych wyrazów, zwrotów i kon-
^kcyi, to woda lustralna, którą naszą polszczyznę, skalaną 

' cudzoziemskiemi wpływami, obmywać i czyścić powin- 
' Otóż nadarza nam się teraz sposobność do łatwego

kićm na określenie spraw ogólnych. Ponieważ inne kraje 
składowe monarchii, nie należące do korony ś. Szczepana, mają 
instytucye konstytucyjne sobie zapewnione, więc podług prze
konania cesarza wypada zastosować prawo z roku 1848 do 
faktycznego stanu rzeczy i podciągnąć je rewizyi.

Reskrypt poszczególnia te przedmioty, które albo zmody
fikować lub wykrćślić wypada. Artykuły praw z roku 1848, 
to jest II, III i IV nadwerężają prawa korony. Artykuł II 
z dwóch paragrafów złożony, powiada, że arcyksiążę Szczepan 
został wybrany palatyem i złożył w ręce króla przepisaną 
przysięgę. Artykuł III nadaje palatyowi prerogatywy kró
lewskie pod niebytność króla w kraju; cesarz powiada, że na 
takie rozszerzenie władzy namiestnika swego przystać nie 
może, ani też na ścieśnienie praw korony co do zamknięcia 
sejmu. Artykuł bowiem IV orzeka, że sejm przed uchwałą 
budżetu zamkniętym być nie może. Korona się tedy obawia, 
żeby sejm w danym razie nie przemienił się w konstytuantę, 
którćjby nie można prawnie rozwiązać.

Dotyka późnićj reskrypt trudności, na jakieby natrafić 
musiała restauracya municypiów i komitatów wobecnem poło
żeniu, i dodaje, że międźy starodawną instytucyą komitatów 
i nowoczesną ideą rządu odpowiedzialnego jest sprzeczność, 
którą wprzódy usunąć wypada.

Najwyraźniej sformułowany jest ustęp, tyczący się urzą
dzenia gwardyi narodowćj. Reskrypt powiada; Artykuł XXII 
praw z roku 1848 powinien być wymazany, ponieważ insty- 
tucya gwardyi narodowćj, jak się okazało, nie potrzebnie ob
ciąża ludność, odprowadza ją od spokojnych zatrudnień i nie 
daje rękojmi bezpieczeństwa publicznego, a nawet do rezulta
tów wręcz przeciwnych (w r. 1848) doprowadza.

Prócz usterek wyraźnie określonych wkłada reskrypt kró
lewski na sejm obowiązek przejrzenia praw zakwestyonowanych 
i zmodyfikowania ich na drodze ustawodawczćj.

Cesarz otwarcie wypowiada, że chce, by organizacya pań
stwowa była trwałą, a nie prowizoryczną jak dotąd, i dla tego 
życzy sobie, by tylko takie prawa pozostały, któreby monarcha 
mógł zatwierdzić przysięgą koronacyjną.

Co. do zupełnćj reintegracyi korony ś. Szczepana, ten 
przedmiot, choć ważny, nie może być rozwiązany jedno
stronnie, tylko na drodze porozumienia Kroacyi i Węgier.

Reskrypt wypowiada nadzieję, że sejm przejmie się wa
żnością sprawy, która dotyczy tak interesów monarchii, jak 
pojedynczych ludów austryackich; i że ją przeprowadzi do 
skutku mimo trudności, jakie jćj załatwienie przedstawia.

Odpowiedź pisemna króla na „postulała“ narodu dałaby 
się ująć aforystycznie w takie ustępy:

1 O unii personalnćj mowy być nie może; zawsze unia 
między Węgrami a krajami innemi do monarchii należącemi 
była realną.

Teraz węzeł łączący wszystkie kraje powinien być ściślej
szy niż przedtćm; ponieważ wszyscy mają sobie zagwaranto
waną jednakową formę rządu, t. j. konstytucyjną.

2. Prawa z roku 1848 przeprowadzone nie będą przed 
koronacyą w stanie obecnym; wprzódy muszą być przejrzane, 
zmodyfikowane; ta zmiana musi przejść przez retortę obrad 
jednćj i drugićj izby, otrzymać sankcyą korony, i dopiero tak 
zreformowane prawa znajdą miejsce w dyplomie inauguralnym 
i będą zaprzysiężone podczas koronacyi przez króla.

3. To się odnosi do praw szczegółowo nie wymienio
nych z roku 1848; do kategoryi zaś tych praw, które radykal
nie zmienić trzeba, zalicza korona: a) Palatyn ma być po 
prostu namiestnikiem królewskim, jak dawnićj, i nie mieć oso
bnych atrybucyi (jakie mu nadaje artykuł III z roku 1848). 
b) Prerogatywa korony, zamknięcia sejmu kiedykolwiek, 
ścieśnioną być nie powinna żadną klauzulą, c) Gwardya naro
dowa nigdy przeprowadzoną nie będzie; wypada więc art. 22 
wymazać zupełnie.

nabycia wybornćj oraz ozdobnćj edycyi Żywotów Skargi, którą 
wytłaczają w Grodzisku, w drukarni Tygodnika katolickiego, 
ile mi się zdaje za staraniem ks. Dr. Prusinowskiego. Do 
zalet tego wydania policzyć trzeba: „najwierniejszy odcisk wy
dania Skargowego, papier trwały i piękny, format poważny in 
4to maj. czcionki nowe, umyślnie do tego dzieła rznięte i ta
niość niezwykłą, przystępną nawet dla ludu wiejskiego, albo
wiem arkusz druku, pomimo zalet powyższych, wynosi tylko 
5 groszy polskich.“ Zbieraniem przedpłaty zajmują się na
kładcy: ks Waleń ty Zientkiewi cz proboszcz i ks. Józef 
Zenkteller, dziekan kolegiaty ś. Mar. Magdaleny w Pozna
niu. Dzieło to wychodzi poszytami, tom pierwszy jest 
już do nabycia, a od rozebrania tego tomu zawisło wyda
wnictwo następnych tomów. Byłoby nieodżałowaną szkodą, 
gdyby, dla obojętnego usposobienia publiczności, początek tak 
pożytecznego i patryotycznego przedsięwzięcia miał być jego 
końcem. Prawdę rzetelną głoszonej w prospekcie piękności 
czcionek i papieru, oraz staranności odcisku sam tutaj po 
świadczyć mogę mam bowiem ów pierwszy tom przed oczyma 
i gdybym nie wiedział, iż to drukowane 'tuż przy źródłach 
gorzkawćj i orzeźwiającćj cerewizyi grodziskićj, byłbym prze
konany, że się ten Skarga odrodził nad brzegami Sekwany 
w drukarni cesarskićj. Uczynioną w prospekcie wzmiankę 
o ludzie wiejskim uważam, niestety, za piumdeside- 
rium. Jeszcześmy tak daleko niedoszli, jeszcze u nas nie 
Czechy, gdzie chłopi trzymają pisma peryodyczne i mają 
swoje biblioteczki. Najwyższćm poświęceniem literacko-naro- 
dowćm u naszego chłopa jest kupić sobie książkę do nabożeń
stwa, która mu starczy na całe życie i o którą się targuje jak 
o wołu, lub w odpustowćj budzie jaką litanią za trojaczka. Są 
wprawdzie wyjątki, ale są nadzwyczaj rzadkie; jeśli mu 
pan lub proboszcz książkę daruje, albo pożyczy, to ją może 
i przeczyta, lub da przeczytać synowi, ale nie nauczył się 
jeszcze wydawać pieniędzy na książki. W ogóle, 
chociaż w chwilach rozgrzania, rozrzewnienia, rozbudzenia 
uczuć i zapału dają się chłopi nasi pociągnąć do poświęcenia 
nawet i życia, nie przyzwyczaili, się jeszcze poświęcać, stósun- 
kowo do swćj możności, pieniędzy na wyższe cele lub mo
ralne potrzeby. Wszakże nietylko o chłopach, lecz i owiększćj

części rzemieślników powiedzieć to można. Nie robię zarzutu, 
który byłby niesłuszny, lecz konstatuję fakt. Zwrócić na to 
uwagę powinny, osoby w codziennćj z ludem zostające styczno
ści, a mianowicie księżai nauczyciele, rozbudzać w nim 
zamiłowanie doczytania i do umysłowego, w chwilach wolnych, 
zatrudnienia, wyrabiać w nim to przekonanie, że książki nie
tylko dla panów i księży wymyślone, lecz dla wszystkich, 
i że pieniądz na dobrą książkę wyłożony jest pieniądzem naj- 
korzystnićj użytym. Nie małe na tóm polu zjednał sobie za
sługi były redaktor Śz kół ki Niedzielnćj, ks. proboszcz 
Tomicki, który po dwuletnićm więzieniu w twierdzy Wisło- 
uścia, dokąd go przestępstwo prasowe zawiodło, wypuszczony 
na wolność wydał w Gdańsku, własnym nakładem, zbiorek 
poezyi, któremi sobie osładzał samatne chwile za kratami prze
pędzone. Te kwiaty więzienia zawierają po większćj czę
ści wiersze liryczne, opiewające uczucia smutku, pociechy, na
dziei i wesela, które kolejno wzruszały serce więźnia i rozbu
dzały jego wyobraźnią; dalćj kilka tłómaczeń z oryginałów 
niemieckich isonetywisłuskie, wywołane prawdopodobnie 
wspomnieniem sonetów krymskich Mickiewicza! We 
wszystkich tych wierszach widać spokojność sumienia, swobodę 
duszy, ujmującą szczerość i prostotę, oraz religijne usposobie
nie, którćm więzień nieraz krzepił odwagę swoją, widząc:

Jak to szczęście jest zmienne! — Wśród pięknćj pogody 
Żniwo bliskie się śmieje; — na łonie swobody 
Żyjem wolni w pokoju bez trosk i cierpienia. —
A tu grad tłucze żniwo — nas chłoną więzienia. —
Lecz i burze i grady, powódź lub posucha 
Nie złamie siły duszy, — bo w Panu otucha.

_ Wojtuś.
Na Zawadach, 5 marca.

• 9e^rz n*e ffioże (Przed rewizyą) prawa z roku 1848 po
twierdzić en bloc, bo mu jego sumienie i uczucie religijne tego 
uczynic nie pozwalają i ponieważ nie byłby wstanie je uświęcić 
przysięgą koronacyjną. Nim to nastąpi, pozostaje dotychcza
sowe prowizoryum i akt koronacyjny zostaje odroczony.

Najprzód więc w kierunku oznaczonym rewizya praw 
z roku 1848 przedłożona, a w razie uznania dostateczności 

, zatwierdzenie przez koronę i sankeya modyfikacyi praw,
I a dopiero wtedy koniec dramatu, to jest wystawienie
[ dyplomu i akt koronacyi.

Biorąc przedmiotowo rzecz całą, trzeba wypowiedzieć 
prawdę, że między adresem sejmu a reskryptem króla jest 
wielka przepaść, można powiedzieć: toto coelo differunt. — 
Dziwić się więc nie wypada, że wszędzie — nie mówiąc już 
0 Węgrach — umysły zostały zaniepokojone, bo wszyscy pra
wie w Austryi, bez różnicy partyi, czują, że od zawarcia 
kompromisu z Węgrami zależy organizacya państwa, 
a lękają się, że reskrypt nie doprowadzi tak prędko do 
pożądanego celu.

Nie podlega wprawdzie wątpliwości, że w kołach rządo
wych wyrobiło się przekonanie, iż tak, jak jest, pozostać nie 
może, że trzeba będzie pójść dalej na drodze, koncesyi; ale 
w każdym razie stracono dużo czasu na przestrzeganiu for
malności i zakrywaniu myśli polityki rządowćj. Obrady sej
mów węgierskich przedstawiają tę ujemną stronę, że nadzwy
czaj długo wertują jeden i ten sam przedmiot. Cóż dopiero 
mówić o tylu ważnych sprawach, któremi się teraz zająć wy- 
padnie. Przesądzać nie można, jaki obrot wezmą sprawy i do 
jakich dojdą rezultatów; dzić tylko można wymienić, że do 
komisyi, która zająć się ma określeniem spraw ogólnych, nie 
wybrano ani wiceprezesa namiestnictwa Bartala, ani (z partyi 
konserwatystów) ludzi tak znakomitych, jak hrabia Apponyi 
i Czedenyi.

Prawdopodobnie tćj komisyi przydzielonym zostanie re
skrypt królewski ad referendum, bo podług tradycyi parla
mentarnych kraju tego na każdą królewską rezolucyą daną 
bywa odpowiedź sejmu. To tćż merytoryczne załatwienie spra
wy bardzo trudne.

Centraliści niemieccy w Austryi, dziwną odgrywają rolę. 
Najprzód o żadnym kompromisie z Węgrami słyszeć nie chcieli, 
którenby nie spoczywał na oktrojowanćj konstytucyi lutowćj. 
Widząc jednak, że Węgrzy idą górą zaczęli się przybliżać do 
nich, jako silniejszych; w ostatnich czasach nawet popieraj 
silnićj „dualizm“ jak Węgrzy; rozumie się jak zawsze 
tylko teoretycznie; to jest szumnemi frazesami inkrymina- 
cyjnemi przeciw federalistom itd. dając do zrozumienia, że z je
dnćj strony będzie reprezentacya węgierska, z drugićj dawny 
„reichsrath“, w którym rej wodzić będą Niemcy.

Dziś, to jest po ogłoszeniu powyższego reskryptu, cie
szą się, ie korona nie przystaje na wygórowane żądania V ę- 
grów; zdaje im się, że kiedy nie uda się dójść do kompromisu 
na drodze patentu wrześniowego, rząd będzie przymuszony 
wrócić do szmerlingowskićj konstytucyi... na papierze.

Nie widzą i nie pojmują, że prędzćj rzeczy pozostaną 
w stanie obecnym, tj. prowizorycznym, jak żeby miały 
wrócić do formy rządu, która była i jest antypatyjną większo
ści ludów monarchii.

Nieporządki i rozruchy, które się okazały w niektórych 
okolicach Czech — aczkolwiek nap any i pożałowania godne — 
noszą na sobie charakter lokalny i są symptomatem socyalnćj 
raczćj niż politycznćj choroby. Pokazało się, że rękodzielnicy 
uskarżają się, czy słusznie czy nie słusznie — na uszczuplanie 
systematyczne dziennćj płacy pr: ez ludzi.... dających im zaro
bek. Nieuk ontentowanie wzmagało się powoli; aż nareszcie 
przy jakićjś niepozornćj okazyi przedzierzgnęło się w czyny 
gwałtowne.... przeciw żydom, którzy w tych stronach trudnią
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się handlem gwoździ i innych kowalskich wyrobów i zatru
dniają, kowali. Takie ekscesa sporadycznie się pojawiają 
nawet w krajach bardziej oświeconych, jak w An
glii lub Francyi. Na głód, socyalną biedę, przeludnienie 
i td. nikt jeszcze nie wynalazł uniwersalnego lekarstwa; można 
tylko żałować, że to się dzieje u nas, można przedsiębrać 
środki zaradcze, któreby zapobiegły złemu nadal; — ale to jest 
wszystko, co zrobić można, Centraliścj jednak wykuli z tych 
rozruchów broń przeciw Czechom i federalistom, dowodzą, że 
Czechy trzymają się tradycyi dawnych z czasów Hussa, że są 
barbarzyńcy . . . więc im przyznać nie można ani równoupra
wnienia w szkole, ani autonomii w kraju. Zmyślają przytóm 
niestworzone rzeczy, każą drugim w nie wierzyć i sami na
reszcie w nie wierzą, tak jak Tacitus powiedział: fingunt simul- 
que credunt.

iParyi, 4 marca.
5 Rozpraw ciała prawodawczego pomijać nie podobna, 

choćby zapatrując się na takowe jako na poważne znaki uspo
sobienia ogólnego. Głosy, które się tam odzywają, nie są ob
jawami opinii dorywczych i zmiennych, jak to przytrafiać się 
mogło przed laty przy mniej wydoskonalonéj konstytucyi, kiedy 
intćrpretacye ministrów nie były zakazanym owocem. Obe
cnie mówcy gotują się na uwagi nad adresem często rok cały, 
i stósują ton swoich słów do nastroju opinii, która przy dłu
gich wakacyach ma dość wolnego czasu do rozważnego na
mysłu.

Po przystąpieniu do rozbioru pojedynczych paragrafów 
adresu, izba zajmowała się sprawą Rzymu, w którój liczni 
mówcy zabierali głosy. Sądy i nieledwie frazesy słyszeć się 
dały te same co dawniéj, położenie jednak zmieniło się o tyle, 
że kiedy zeszłego roku większość i organa rządowe mniej zda
wały się pamiętać o prawach terytoryalnéj władzy Papieża, 
obecnie wyraźniejszy na nią postawiły nacisk. Jestto tylko 
manewr taktyczny, dla zapewnienia równowagi naruszonéj zbyt 
szorstkiemi odwoływaniami się do przyszłości rządu włoskiego, 
a z drugiej strony dla uspokojenia Rzymu, Wiednia i Madrytu. 
Z pomiędzy móweów jeden tylko p. Favre uniósł zgromadzenie 
wymową, która przypomniała najpiękniejsze chwile parlamen- 
tarnéj epoki, kiedy wskazując następstwa niewoli i poniżenia 
charakterów, przypomniał czasy imperatorskiego Rzymu upa
dłego skoro w nim wolnych zabrakło ludzi Ustęp ten je
dnak stósował się równie do Gwelfów jak do Gibellinów, do 
merów z nad Tybru mniéj może niż do merów z nad Sekwany. 
Paragraf wspominający o doczesnej władzy przeszedł jednak 
głosami 218 przeciw 18.

Na posiedzeniu 2 marca ten sam p. Favre polecał popra
wkę do paragrafu pierwszego,[wypowiadającą, że „Francyapro
testuje przeciw konwencyom (Gastein), które przywłaszczają 
sobie prawo stanowienia siłą o losach ludów.“ Mówca odwo
ływał się do protokółu londyńskiego z 1852 roku, przypominał 
starą przyjaźń pomiędzy Francyą a Danią, zganił surowo wy
rażenia mowy tronowej wobec smutnego położenia księstw 
i zachowania się Prus. Francya powinna wytrwać przy zasa
dzie prawa i słuszności, a przedewszystkiém rozpędzić raz na 
zawsze te podejrzania ambicyi, o którą oskarżają ją Niemcy.

Panu Favre odpowiedział p. Parrieu, wiceprezydent rady 
stanu ; treść mowy jego jest następująca :

Rząd cesarski nie wyrzekł się w 1863 roku życzliwości 
dla Danii, ale nie widział potrzeby wysuwania się naprzód 
w kwestyi, która nie zrywała równowagi Europy. Nie miał 
on obowiązku iść w pomoc Danii na mocy protokółu londyń
skiego, gdyż uznając takowy nie gwarantował bynajmniéj ca
łości duńskiój monarchii; radził Danii, by wypełniła warunki 
traktatu w tym samym roku z państwami niemiećkiemi zawar
tego, ale bezskutecznie, a kiedy znów zapatrywał się na całą 
sprawę z punktu narodowości, to sympatye jego były po stro
nie Niemiec. Logika nakazywała Francyi przezorność i neu
tralność; mimo tego starała się ona, by pan Beust przypuszczo
nym był do obrad w Londynie, a ludność duńska Szlezwigu 
powrócona Danii. Kiedy umowa wiedeńska postanowiła kon- 
dominat a gastejnska podział księstw między zdobywców, 
Francya protestowała na 15 dni przed Anglią; dziś czeka, 
gdyż co innego do roboty nie widzi. Kiedy jest prawdopodo
bieństwo zerwania pomiędzy Austryą a Prusami, protestacya 
nowa nie byłaby na czasie i bez potrzeby wyzywałaby Niemcy. 
Rząd Francyi zachowuje sobie wolność działania, a izba krę
pować jéj nie powinna.

Pan Morin nie zgadza się na redakcyą poprawki wno- 
szonéj przez pana Favre, lecz równie nie jest za przemilcze
niem całój sprawy w adresie izby. Los księstw nieobchodzi go, 
lecz nie może on zapomnieć o tém, co się ma stać z ludnością 
duńską Szlezwigu. Francya winna dołączyć wszelkich usiło
wań, byjpowróciły pod dawne berło a przyjdzie jéj to dość ła
two, jeżeli korzystać będzie umiała z trudności, na jakie przy 
anneksyi natrafią Prusy. Mówca wnosi, by poprawka odesłaną 
była do komisyi i zmienioną stosownie do życzeń izby wyra
żonych na korzyść Danii. Pan Ollivier pochwala oswobo
dzenie księstw, gani ich zabór; podziela uczucia p. Favre, lecz 
głosować będzie przeciw jego poprawce. Niemcy są jednozgo- 
dnie przeciw zaborowi; interweniowanie Francyi rozdrażniłoby 
ich niepotrzebnie; dopiero gdyby tymczasową umowę gastejn- 
ską w stanowczą zamienić zamierzono, Francya winna inter
weniować opierając się na deklaraçyi identycznej Prus iAustryi 
z 1864, mocą ktôréj mocarstwa te zobowiązały się poddać 
sprawę księstw mocarstwom podpisanym na protokóle londyń
skim do rozpatrzenia i zatwierdzenia.

Pan Thiers wystąpił przeciw p. André członkowi ko
misyi, twierdząc, że milczenie izby nie byłoby odpowiedzią stó- 
sowną na mowę od tronu. Polityka rządu nie jest dość, wy
datną, należy ją więc silniej nacechować. Inne zachowanie się 
byłoby abdykacyą ze strony izby. Są w Niemczech ludzie 
ambitni, którzy domagają się od nas biernego zachowania się 
w téj sprawie, a jednak pewną jest rzeczą, że na wypadek 
wojny Francya wmięszać by się w nią musiała. Należy o tém 
ostrzedz interesowane strony, uprzedzić złe, zapobiedz wypad

kom niesłychanej wagi. Mówca również żąda odesłania wnio
sku do komisyi, na co ostatecznie większość się zgadza.

Nazajutrz po krótkiej dyskusyi pomiędzy panami Morin, 
Ollivier, Thiers, Favre izba zgodziła się na nową redakcyą 
złożoną w komisyi. Ustęp ten brzmi jak następuje: „ ... ta 
neutralność nie pochodzi z obojętności na wypadki i jest zgo
dna z interesami Francyi.“ Na tćm ukończyły się dyskusye 
w sprawie księstw nadelbiańskich.

Poprawka tycząca się kwestyi polskiój znaną wam jest 
zapewne oddawna i dla tego nie załączam jej w tłómaczeniu. 
Pan Carnot powstał, popierając ją treściwie i krótko. „Ku 
północy Europy“ mówił on „jest naród, który broni Europy od 
północnego barbarzyństwa. Moskwa wierna odwiecznćj swój 
polityce usiłuje go zniszczyć z pomocą zaślepionych Niemiec. 
Poprawka nasza jest protestacyą przeciw temu postępowaniu 
depczącemu prawo osobiste i prawo własności.“ Pan Carnot 
wspomina także ukazy wydziedziczające Polaków z polskiśj 
ziemi, uskarża się, że przed 1863 rokiem mowa tronowa silnie 
naganiła postępowanie Rosyi w Polsce, a dziś pomija je mil
czeniem. Ciało prawodawcze nie może iść za tym przykładem 
choćby nie ze względu na Polskę, ale na interes prawa i mo
ralności publicznćj. *

Pp. Pelletan i Picard za p. Carnot żądali odesłania po
prawki do komisyi, lecz organa rządowe z dziwnym pospie
chem zażądały doraźnój egzekucyi za pomocą głosującój ma- 
szyneryi. Jak na kongresie paryskim tak dziś znowu, mar
szałek ciała prawodawczego z dziwną oziębłością spełnił 
obowiązki przedsiębiorcy pogrzebowego obrzędu, zapewne dla 
dania miejsca kwestyi cywilizacyjnój Meksyku, która natych
miast wezwaną została na parlamentarną wokandę. I tę je
dnak załatwiono przez wzgląd na ciągnące się negocyacye 
obiecując izbie, ze skoro odpowiedź z Meksyku i Washingtonu 
dojdzie rąk rządu, nieomieszka on podać izbie sposobności do 
wypowiedzenia jój zdania.

PRUSY.
Berlin, 6 marca. Gubernator Szlezwigu, baron Man

teuffel odmówił ostatniemi czasy pozwolenia na poświęcenie 
nowego kościoła katolickiego w poddanym pod zarząd jego 
ki aju. Postępek ten ponownie’ oburzył ludność i prasę księstw 
zaelbiańskich przeciwko rządom pruskim. Kölnische Ztg 
tak się o tej sprawie wyraża: „Zakaz ten tłómaczy jedynie 
okoliczność, iż baron Manteuffel jest fanatykiem, którego za
patrywania się całkióm są sprzeczne z duchem naszego wieku. 
Zdarzenie to samo przez się pożałowania godne, tern smutniej- 
szóm staje się dla nas, ponieważ agitatorzy nieprzychylni Pru
som nieomieszkają wysyskać go należycie.“

Prześladowanie prasy w Prusach coraz to bardziój się 
wzmaga. Nawet humorystyczne pisemka, jak tutejsza Tri
büne nie pozostawają bezkarnemi; jeden z ostatnich nume
rów pomienionego dziennika skonfiskowano z powodu zamie
szczonego w nim — rebusa. W Wrocławiu redaktora dzien
nika Breslauer Morgenzeitung skazano na tal.10 grzy
wien, a przed wydziałem kryminalnym sądu miejskiego w Kró
lewcu przed kilku dniami toczyły się trzy procesa prasowe. 
Za dwa przestępstwa prasowe sąd skazał redaktora Königs- 
berger HartungscheZtg z przypuszczeniem okoliczności 
łagodzących na 10 tal. grzywien. Trzeciego obwinionego Dr. 
Falksona, sąd za obrazę tajnego radzcy Dr. Krätziga wskazał 
na 20 tal. grzywien.

KRÓLESTWO POLSKIE
Warszawa, 5 marca. Czytamy w Dz. Warszawskim:
„JW. hrabia namiestnik w Królestwie, w rozwinięciu ar

tykułu 12 postanowienia swego a dnia 5 (17) lutego rb. o sto- 
pniowóm zwinięciu zarządu wojenno-policyjnego, względem 
podania pod władzę nowoustanowionych gubernatorów czaso
wych : kaliskiego, kieleckiego, i siedleckiego, dla zawiady
wania interesami teraźniejszego wojenno-policyjnego zarządu, 
po kilka powiatów, teraźniejszych gubernii warszawskiej, ra
domskiej i lubelskiej, na przedstawienie dyrektora głównego 
spraw wewnętrznych i duchownych, oraz jenerał-policmajstra, 
postanowił: poddać czasowo: w interesach teraźniejszego wo
jenno-policyjnego zarządu:

1) Pod władzę gubernatora czasowego kaliskiego po
wiaty stanowiące dotychczasowy wojenny oddział kaliski, 
a w szczególności powiaty: a) kaliski, 6) koniński, c) łęczy
cki, d) sieradzki i e) wieluński.

2) Pod władzę gubernatora czasowego kieleckiego po
wiaty: a) kielecki, ó) olkuski, c) miechowski i d) sto- 
pnicki.

3) Pod władzę gubernatora czasowego siedleckiego: po
wiaty: a) siedlecki, b) bialski, c) łukowski i d) radzyński.“

Onegdaj, jako w dniu rocznicy wstąpienia na tron cara 
Aleksandra II była wielka recepcya w zamku, następnie uro
czyste nabożeństwo w cerkwi, śniadanie urzędowe u archiereja, 
wieczorem zaś bezpłatne widowisko w wielkim teatrze 
a w końcu, jak zwykle,¡¡surowo przez policyą nakazana illumi- 
nacya.

Jednocześnie z opisem tój uroczystości dworskiej podąje 
Dz. Wars z. wedle Inwalida konfirmacyą następującego 
wyroku przez hr. Fryderyka Berga:

„Dymisjonowany z 21 pułku muromskiego piechoty, JCW. 
wielkiego księcia Wacława Konstantynowicza, kapitan Ską
pski, w wy toczonój przed sądem wojennym sprawie okazał 
się winnym znajdowania się w bandzie buntownikówl i dowo
dzenia osobiśeie w ciągu dwóch dni tąż bandą, która pod jego 
dowództwem miała utarczkę z wojskami. Za te przestępstwa, 
Skąpski pozbawiony został rang, orderów i wszelkich praw 
stanu i zesłany do ciężkich robót w jednój z twierdz syberyj
skich, na lat sześć.“

— Korespondent warszawski dp Bresl. Ztg. donosi, że 
księdza kanonika Szczygielskiego, którego Stolica Apo
stolska potwierdziła na urzędzie administratora archidyecezyi 
warszawskiój, a który niedawno w skutek tego uwięziony zo-

istiLondyn, 3 marca. Liczba wyborów, podanych dotychczas) 
w wątpliwość w izbie gminnój, dochodzi już 71; z tych ptZ( 
większój części uczyniono zarzut przekupstwa! — P. RygzJ t[( 
Mayne, naczelnik policyi londyńskiój, udał się do Dublinu, sói 
zwany podobno przez tamtejszy zarząd policyjny. Wielu ame, 
rykańskich Fenian przeniosło się z Dublinu do Liverpolu r-'c 
gdzie akt habeas corpus nie jest zniesionym i gdzie mnóstwi 
przebywa Irlandczyków.

Obiegające w Londynie w ostatnich dniach pogłoskj 
o ustąpieniu hr. Russella z gabinetu, które najprzód jak wij.
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domo Times rozpuścił, a którym następnie Globe
dzienniki londyńskie zaprzeczyły, nastręcza tutejszemu korę' 
spondentowi do Gaz. W ar. następujące uwagi:

W Anglii, przy otwartóm ścieraniu się i równoważeni 
stronnictw, przy wpływie, jaki na bieg spraw i na stanowisk 
ludzi wywiera opinia, pogłoski podobne są nader rzadkie, a ni 
gdy nie są bez pewnej jakowśjś podstawy. Wieść taka możi 
się nie sprawdzi, trudności mogą być usunięte, spory zal 
dzone, pospieszne słowo cofnięte, przyczyna więc pogłoski 
nięta; ale tutaj więcój jak gdziekolwiek powtórzyć można: « 
ma dymu bez ognia. |!aw

Gabinet może tutaj upaść z trzech powodów: albo zpj? ?, 
wodu nieufności korony, to jest zbyt wybitnćj różnicy zdaniUkl£ 
między koroną a jój doradzcami, zachodzącój w jakiój ważni °f’1 
bądź wewnętrznój, bądź zagranicznój kwestyi; albo wskutt . 
nieufności izby, objawionój w wotum nieprzyjaznym admiijwia< 
stracyi przez stronnictwo opozycyjne wniesionóm,. a prał&v 
większość zatwierdzonem; albo wskutek braku poparcia wizbii5“? 
gdy ta odrzuca jakiś ważny przez administracyą wniesióp“ 
środek, którego rząd nie zrobił kwestyą otwartą, a swe istnieje 
nie z nim połączył; albo nakoniec gabinet może upaść skut 0ZJ 
kiem niezgody zasadowćj w własnóm swóm łonie, tak silne j Jie! 
jój żadnemi ustępstwami i komplanacyami złagodzić niemi.1™ 
żna, kwestya zaś jest tak nagląca, że jój odroczyć nie pod)-® 
bna. W takim razie jednak upadek gabinetu odbywa się poi 
inną formą, albo też rząd się modyfikuje, to jest wydalaj■ 
swego łona żywioł niezgodny i słabszy, a uzupełnia się » 
wymi ludźmi. Takie jednak lutowanie, a raczój łatanie adini 
nistracyi nie jest tu lubianem, wychodzi bowiem z niego zw 
kle rząd słaby, żyjący kompromisami, lawirowaniem. Angiel 
skie ministeryum składa się z trzydziestu kilku osób, chocia,ie(
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tylko trzynaście a właściwie piętnaście składa tak zwany ga "T
»SZbinet, złożony z czterech ministrów królowój i jedenastu sek(L

tarzy stanu (są to zresztą tylko tytularne rozróżnienia), li 
znaczy, że w administracyi angielskiśj jest trzydzieści kilka pi,U 
sad najwyższych czysto politycznego znaczenia, których posi “L 
dacze są złączeni z sobą solidarnie pewnemi zasadami i pl ™ 
nami politycznemi, razem więc stoją i upadają. Wiele bp ‘‘ 
dzo z tych posad są synekurami nader dobrze płatnemi, j 
np. kanclerstwo Lankastru, służą zaś one do tego, by jak 
więcój obrońców gabinetowi zapewnić. j

Każdy bowiem z owych trzydziestu kilku politycznych ,< 
gnitarzy wprowadza jako żywioł poparcia nie tylko siebie, : ■ 
pewną gromadkę osób, którąbym nazwał z rzymska jego klie 
telą. Ten wchodzi na urząd, że rozporządza wszechwładi 
kilkunastu głosami w izbie, posłusznemi na jego skinieiie 
i wierzącemi w niego ślepo. Pomiędzy tutejszymi bowif chi 
patres conscripti, ojcami narodu czyli M. P. (roember of parlieo 
ment, członek parlamentu), znajduje się, jak wszędzie w pod g w 
bnie licznem zebraniu, mnóstwo głów słabych, które wpraura: 
dzie rozwijały kiedyś i rozwijają genialne zdolnoŚGi w fabrykiezr 
cyi na wielką skałę mydła i świec np., lub kalikotu i suki de 
zwłaszcza w szęśliwych handlowych tym towarem obrotoies 
i w zrobieniu kolosalnego majątku (najpierwszy tutaj tytuł roi 
zostania posłem), ale które żeglują bez żadnój busoli na wieira 
kim a tak często rozburzonym oceanie spraw publicznych, roi 
bijają się o skały najeżone cyframi, nieraz nawet o zwyczaji ad 
wiadomości jeograficzne, gdy chodzi o kraje za kanałem Kain u 
fańskim leżące. Stare polskie przysłowie mówi: nie świę:zą 
garnki lepią, a w parlamentarnych tutejszych stosunkach aily 
stósować je można do jakiej połowy posłów. Najlepiój ot«rai 
przekonać mogą rozprawy i liczba mówców, których słowo lie { 
jakieś znaczenie. Dla takich żeglarzy w parłamentarnój fierieni 
grynacyi koniecznymi są sternicy prowadzący ich za solórc 
Innego wciągają do gabinetu, bo ma rozległe stosunki i zwi ¡zw 
ski, że rodzina jest można i wpływ wywiera w danój okol# ani 
Pewna liczba wchodzi dla własnego dowiedzionego już tale# los 
mówców lub administratorów, dla popularności, jakiój w kry i 
używają. Ścisła zgoda wszakże i jedność widoków konie© iov 
jest tylko między piętnastu członkami gabinetu, bo ci są g< >re 
wnie czynnymi, mają inieyatywę; reszta zaś obowiązaną jnkt 
tylko bronić tego co tamci zrobią, a to nie jest tak trudni# aj, 
chociażby się nawet robiło bez 'przekonania. Jest to rzthu 
adwokacka.

Zaraz po śmierci lorda Palmerstona, po mianowaniu lor? 
Russella, wykazywałem, że ten gabinet będzie wątłego §1 
Dowiódł on już tego trudnościami, jakie spotkał w komp'6li !rv 
waniu swój administracyi. W samóin zaś łonie gabi 

[Ciąg dalszy w Dodatku.]

Kurii telegraficzny giełdy berlińskiej*
Dnia 7 marca 

z d. 6
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Okowita: nie ożyw.
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15%
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na jesień,...................  1^/»

Wypowiedz . żyta..... -
Wypowiedz, okowity 10000
Kurs wal: trzymsię 
N. pozn. 4% list. zast. 90/*
Amerykany.. ...............  74%
Polskie pap. pie........ 77 /8
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istnieją dziś wszystkie owe trzy przyczyny, z których jedna 
gdy się rozwinie, dostateczną jestdo zwalenia rządu. Anajprzód 
królowa, jakkolwiek więcćj skłania się do wigów niż do tory- 
sów, nie jest podobno, wielką przyjaciółką lorda Russell. 
W Anglii król stoi i stać powinien ponad stronnictwami, zktó- 
rych musi rozmaite swe rządy wybierać. Tak wteoryi; ale 
it praktyce odzywają się zawsze przekonania i sympatye oso
biste,, ciężenie większe ku jednéj lub ku drugiéj stronie, życz
liwość większa dla ¡tych lub owych ludzi. Więc politycznie 
królowa Wiktorya, zwłaszcza dawniej, bo dziś od śmierci 
męża usposobienia jej mają być tego rodzaju, że sprawami 
państwa nie tyle co kiedyś zajmować się chce i może, przechy
lała się ku wigom, którychbym nazwał starymi; ale osobistości 
¡ch mnićj były dla niej przyjemne. Szczególniejszą niechęcią 
odznaczała lorda Palmerston, z powodu przykrości, jakie wy
rządził księciu Albertowi, nie pozwalając, by ten wywierał 
»pływ na rząd, bo wpływ ten z jednéj strony nie zgadzał się 
¡konstytucyą, z drugiéj o to przedewszystkiém chodziło, że 
krzyżował działania i władzę ministrów. Znana jest historya 
wykryciem pewnych korespondencyi czysto politycznéj treści, 

Zawierających rady i plany działania, które książę Albert 
|¡ uwzględnieniem zamiarów mnićj znanych polityki angiel
skiej, przesyłał pewnym dworom w Niemczech. Kilka z tych 
korespondencyi (prawdopodobnie tylko małą cząstkę, ogłosił 

.Jjriennik zostający pod opieką Palmerstona, powszechnie zaś 
^¡¿«adorno, że do druku przysłał je pierwszy minister, zacho

wawszy pod swym kluczem oryginały, które jakimś bardzo kun- 
•zvizt°wnym sposobem dostał, do téj pory jednak nie wiadomo 
Sj” jakim. Korespondencya ta była takiego rodzaju, że zachwiała 

igruntu wielką popularność księcia Alberta, ale zarazem po
łożyła jak$ ta^ tam§ ieS° mi§szaniu się do rządów; do końca 
I . tycia książę nie mógł odzyskać dawniéj posiadanego wpływu. 
, królowa nie mogła nigdy zapomnieć téj ciężkićj przykrości 
pj nałżoukowi jéj wyrządzonćj; nie podobna jćj “jednak było usu- 
g * ąć lorda Palmerstona od rządu, był bowiem zbyt potężny, 
jja/wt popularny i zbyt umiejętnie manewrował w izbie; przeciw 

«mu żaden inny gabinet długo nie byłby się utrzymał. Nie- 
' ć ta spadkowo przeszła i na ludzi, którzy razem z nim rzą- 

i, dla tego gabinet dzisiejszy nie jest dobrze widzianym. 
Trzyma się on jednak tém, że lord Russell w sprawie nie- 

siecko-duńskićj, chociaż kosztem własnśj popularności, po- 
ał ostatecznie politykę królowéj, wyłącznie niemieckim 

Roszczeniom przychylną; kiedy torysowie łączyli się więcćj 
¡księciem Wallii, gotowym bronić więcćj sprawy Danii.“Trzyma 
ię tém, że lord Russell jest obrońcą polityki nie intewencyi 

Tik tego dowiódł w sprawie duńskiej; torysowie zaś, przecho- 
i ] awszy więcćj dawniejsze tradycye Anglii, mnićj są przejęci 
^¡zasadą, której głównymi i bezwarunkowymi obrońcami są 

j • yznawcy manszesterskićj szkoły. Polityczne więc względy 
? ¿ zemagają tu nad osobistemi niechęciami, jakkolwiek te esta

je w danćj chwili mogą bardzo łatwo się odezwać. W ka- 
cp, |pn razie lord Russell na zbyt gorące poparcie ze strony kró- 

wéj liczyć nie może.
klie AMERYKA.
łada w sporze hiszpańsko-chilijskim dzienniki hiszpań- 
iniei ie silą się wykazać upadek na duchu Amerykanów. Według 
iowie chże źródeł w Peru, od czasu wypowiedzenia wojny, znacz- 
parl e osłabła gorliwość i namiętność, z jaką przedtem domagano 
po¡ {w kraju tym wojny z Hiszpanią. Mimo obawy wszakże 

vpra każenia się na straty i niebezpieczeństwa, dyktator Prado 
bryk sznużenie pracuje nad wewnętrznemi ulepszeniami a głó- 
suki lie zaprzątają uwagę jego finanse W państwie chilijskićm 
rota iesiono blokadę warowni Caldera, a eskadra hiszpańska 
ytul romadziła się przed Valparaiso. Hiszpanie spalili w Cal- 
avie ia kilka statków, zabranych Chilijczykom.
h,rq W Stanach Zjednoczonych Ameryki półuocnćj 
yczaji ada, pomiędzy prezydentem a kongresem tćm więcćj poru- 
l Kai' i umysły, iż w sprawie odrzucenia przez prezydenta bilu, do- 

świę izącego biur opiekuńczych dla wyzwolonych niewolników, 
eh i ly gabinet z wyjątkiem ministra wojny Stantona i ministra 
j o tf raw wewnętrznych Harlana, stanął po stronie p. Johnsona 
)wo i» przeto nie można się spodziewać, by tenże wkrótce od- 
śj pa fflił zapatrywanie swe na tę kwestyą. ’ Zadaniem biur tych, 
i sol ire się stały przyczyną sprzeczki, jest piecza nad świeżo 
i z» [zgolonymi niewolnikami, piecza tćm niezbędniejsza, ile 

okoli aną jest zawziętość południowych plantatorów i ile przeto 
talen łożenie wyzwoleńców jest przykrćm. Jednakże p. John- 

w kri ii przyjaciele jego, znani z dawnych sympatyi dla połu- 
uiec! iowców, radziby ukrócić ile możności władzę biur tych, 
są $ ire z porządku rzeczy nie raz występować zmuszone prze- 

aną j iko plantatorom. W senacie podano wniosek o unieważ- 
rudnfl nie yeto prezydenta, wniosek ten jednakże nie przeszedł, 
o rze< uzyskawszy wymaganych przez konstytucyą dwóch trzecich

fci głosów.
liulo™ Sprawa b a g d a d z k a, która swego czasu tyle dostąpiła 
0 su’ zc*aiie być całkićm załatwioną. Główny bowiem 
»mpy'® Jwódzca napadu na Bagdad, Crawford, zbiegł z więzienia 
?abi»6 Sowyin Orleanie a innych uczestników uwolniono na 
ku.]

W państwie meksykańskićm w ostatnim czasie 
*a zaszły liczne potyczki pomiędzy wojskami cesarskiemi 
¡•krystami. Z Brownsville donoszą do Nowego Jorku dnia 

że jenerał Medese w 2000 żołnierza zajął drogi około 
‘Tico. Garnizon francuski, składający się tylko z kilku- 
Mnierzy uderzył na republikanów, przyczćm straż jprze- 
“ 'rancuska wpadłszy w zasadzkę utraciła 60, częścią zabi-

. częścią rannych. Reszta oddziału francuskiego w 500
1 Blęrza uderzyła na nowo na nieprzyjaciela i idąc na bagnety, 
ł ls'ła go do odwrotu i ścigała kilka godzin. Jenerał Me- 

e z całym niemal sztabem miał poledz; republikanie mieli 
^ifcić 850, Francuzi 100 żołnierzy.
A1/. Według innych doniesień, oddział powstańczy posuwa się 

% Luis Potosí. Dnia 1 lutego znaczne oddziały wojsk 
Tskich przybyły do Vera-Cruz, miały one podobno wyru- 

•0 Tampięo i San Luis Potosi celem wzmocnienia załóg

tamtejszych. Tegoż dnia w porcie Vera-Cruz 1000 Francu
zów, którzy odbyli czas służby wojskowćj, wsiadło na okręty, 
by powrócić do Francyi. Według świeższych doniesień z Me
ksyku wojska cesarskie znaczne odniosły zwycięstwa. Jene
rałowie Muñoz i Altavire bowiem mieli im poddać miasto !'a- 
pantia (około 150 mil na północ-zachód od Vera Cruz poło
żone), tudzież republikanie mieli być wyparci z Michoacan. 
Jednakże w Mazatlan i Sanalsa tak mocno obwarowali się 
w górach, iż wszelkie napady Francuzów okazały się bezsku
tecznemu Poseł meksykański w Washyngtonie otrzymał urzę
dowe doniesienia z El Paso z dnia 20 stycznia, według któ
rych Francuzi nie posuwali się ku miastu temu, gdy przeci
wnie Juaryści zamyślali wyruszyć do Chihuahua, miasta zaję
tego przez Francuzów. Do Vera Cruz dnia 1 lutego przybył 
p. Eloin sekretarz cesarza Maksymiliana w podróży do 
Belgii.

Telegramy.
Londyn, 5 marca. Na dzbiejszćm posiedzeniu izby 

gminnéj p. Gladstone na interpelacyą p. Griffith, dotyczącą 
księstw naddunajskich odpowiedział, że Anglia na odbyć się 
mającćj konferencyi obstawać będzie przy zasadach traktatu 
paryskiego oraz chętnie uwzględni życzenia ludności, skoro 
też uznane będą jako ogólne i stałe.

P a r y ż, 6 marca. Monitor donosi : stan zdrowia księ
cia następcy tronu jest zadawalniający.

Według doniesień z Syryi z dnia 22 z. m. Maronici pobili 
dwa pułki tureckie. Derwisz Pasza przybył z Carogrodu 
w 10,000 żołnierza. Józef Karam obwarował się pod Benanchi, 
by tamże oczekiwać napadu Turków.

Paryż, 6 marca. Ciało prawodawcze uchwaliło dziś 
wbrew wnioskowi komisyi adresowćj 141 głosami przeciwko 
93 poprawkę, wniesioną do adresu a dotyczącą osady fran
cuskiej.

Avenir national donosi o nowych rozruchach w Hi
szpanii.

M o n i t o r w i e c z o r n y donosi : Wojska gubernatora Li
banu Daud Paszy zwyciężyły naczelnika Maronitów, Józefa 
Karama; okazała się mylną wiadomość o projektach tegoż co 
do załatwienia sporu. Karam schronił się ucieczką, wojsko 
jego poszło w rozsypkę.

Medyołan, 6 marca. Były hospodar Rumunii Kuza 
przybył tu dotąd.

Wiadomości miejscowe i potoezue.
Poznań, 7 marca. Z dwóch spraw, które się dnia 2 bm. przed 

sądem przysięgły ch toczyć miały, odroczono pierwszą naprzeciw 
wyrobnikowi Józefowi Muchajowi i spóln. oskarżonemu o krzywoprzy- 
sięztwo, dla tego iż się okazała potrzeba dostawienia nowych dowo 
dów. W sprawie drugiéj obwiniano, wyrobnika Heimanna Brülla 
o dwie ciężkie kradzieże ponowne; przyznał on się, że w maju ÍSG3 
ukradł tu służącej Ludwice Zoelner rozmaite należące się jej rzeczy, 
mianowicie trzy koszule, fartuch perkalikowy i wsypkę, a to wszystko 
z budynku i że dnia 8 lipca pomocnikowi malarskiemu Franciszkowi 
Nitschke ukradł tu surdut z zamkniętej stancyi przez włamanie się. 
Przyjąwszy okoliczności łagodzące, skazał go sąd bez udziału przy
sięgłych na dwa lata do domu poprawy i dwa lata dozoru policyjnego. 
Wyznaczona na sobotę sprawa przeciw wyrobnikowi Jgnacemu Wit
kowskiemu, Walentemu Bilskiemu i Jakubowi Kurczewskiemu z powodu 
rabunku i ciężkiej kradzieży ponownej i przeciw gospodarzowi Jaku
bowi Frąckowiakowi posądzonemu o przechowywanie rzeczy skradzio
nych, już wpierw z wokandy wymazane były, dla czego téâ w sobotę 
wcale posiedzenia nie było.

— * Polowanie na mężów. Przed kilku miesiącami urządził 
przedsiębiorca nazwiskiem Asa S. Mercer z Nowego Jorku tłumną 
emigracyą kandydatek do małżeństwa z miasta tego na zachód, gdzie 
pożądane pójście za mąż ułatwić im przyobiecał. Rzeczywiście dość 
znaczna liczba panien i wdówek powierzyła swe losy w ręce dowcip
nego przemysłowca, i popłynęła z nim na statku „Continentali1. 
Obecnie nachodzą listy z Kalifornji, z (Regonu i okolić Washingtonu, 
przedstawiających tę sprawę w smutnem świetle, a Mercer zagrożony 
jest w Nowym Jorku procesem, ze strony kilkunastu młodych osób, 
którym zabrawszy rzeczy na statek i wziąwszy zaliczkę na konto ko
sztów podróży, umknął cichaczem i na koszu je zostawił, co nieprze- 
szkadza wcale, że te, które zabrał ze sobą, jeszcze gorzej wyszły na 
całej tej awanturniczej wyprawie, którąby prawie prostem oszustwem 
nazwać można. Zdaje się, że targ na mężów nie jest lepszy i łatwiej
szy na zachodzie jak na wschodzie północnej Ameryki, a co do pracy, 
to równie mało dopytują się tam o ręce do pracy jak o czułe serca. 
Wedle dzienników amerykańskich postawiono już w kongresie wniosek, 
o danie wsparcia tym nieszczęśliwym dziewczętom w summie 3000 
dollarów, jednakowoż kongres wniosek ten odrzucił.

— * Ważne osobistości, w Bruneck w Tyrolu zeszło się przed 
niedawnym czasem w gospodzie trzech mężczyzn potężnej postawy i 
tuszy, a gdy w skutek zakładu zrobionego w wesołej kompanii, ważyć 
się poczęli, pokazało się, że jeden z nich ważył 199, drugi 222, a 
trzeci 294 funtów. Ponieważ do zważenia ostatniego, wagi będące pod 
ręką nie wystarczały, przeto zaproszono rywala który tylko 222 fun
tami mógł się poszczycić, iżby zasiadł na szali przeciwnej dla dopeł
nienia ścisłego warunków zakładu.

— * Wydatki Anglii. Wedle dzienników angielskich figurują 
w wydatkach państwa z r. 1865 następująco pozycye: Na dozorców 
od zarazy bydła 3571 funtów szterlingów; porto pocztowe za modli
twę kościelną przeciw zarazie bydła 65 f szt.; wsparcia polskim wy
chodźcom 955 f.; utrzymywanie parków londyńskich ze skarbu pań
stwa kosztowało 66,tOO f.; muzeum brytańskie 103,000 f. Daleko ko- 
sztowniejszem jeszcze jest utrzymanie gmachu parlamentu. I tak 
otrzymał malarz Herbert za obraz al fresco „Sąd Daniela“ w sali 
szatnej izby parów 4000 funtów, malarz Cope za freski w korytarzu 
izby niższych 700 funtów, a za statuy angielskich królów 241 0 funt. 
Nakręcanie i nastawianie wielkiego zegaru w gmachu parlamentu 
kosztuje rocznie 100 funt.; zamiatanie, czyszczenie i zakładanie ko
bierców 1165 funt. Oaz kosztuje 4800 f.; węgle 1730 f. rocznie; we
dle tego spotrzebowałby parlament około 40,000 centnarów węgla. Do
zorca główny opału i oświetlenia ma 500 funtów pensyi. Poseł an
gielski w Pekingu bierze 6000 f , w Japonii 3000 funt ; Earl Sefton 
za wręczenie orderu podwiązki królowi portugalskiemu otrzymał 659 
funt., earl Cowper za doręczenie tegoż orderu królowi duńskiemu 
915 funt., nadto wydatki herolda i jego asystenta przy tej uroczysto
ści wyniosły 60 funt. Pensya pierwszego lorda skarbowości (earl Rus
sell) wynosi 5000 funt., tyleż biorą kanclerz skarbu (Gladstone) mini
ster spraw wewnętrznych (sir George Grey) i zewnętrznych (earl of 
Clarendon), również sekretarz dla osad (Cardwell). Prezes spraw han
dlu (Milner Gibson), wiceprezes tegoż (Monsell), pierwszy komisarz ro
bót publicznych (Cowper), i prezes wydziału ubogich (Villiers) biorą 
każdy po 2000 funtów pensyi.

— * Biblioteka Radziwlłłowska w Paryżu świeżo sprzedana, 
po księciu Zygmuncie Radziwille, zawiera niektóre białe kruki bar-

■ dzo drogo płacone. Bibliomani podziwiali rzadkie wydania, bogatą 
oprawę, ale tylko majętni mogli nabywać książęce a do tego rzadkie 
dzieła. Egzemplarz np. Chansons Laborda, kupiono dla księcia Au-

I male, za cztery tomy téj książki zapłacono 7050 fr. W ogóle zebrano 
ze sprzedaży tej biblioteki około 200,000 fr.

— * Mębokośó inorza. Bałtyckie między Niemcami a Szwe- 
cyą ma, głębokości zaledwo 1 ?O stóp; • Adryatyk pomiędzy Wenecyą 
a Iryestem 130¡ największa głębokość Kanału pomiędzy Francyi 
a Anglią sięga,300 stop W najwęższej części zatoki Gibraltarskiéj 
głębokość jej dochodzi 1000, nieco dalej na wschód już wynosi 3000 
a jeszcze dalej u brzegów Hiszpanii 6000 stóp. Największe głębiny 
znajdują się na półkuli południowej. Na Zachód od przylądka Dobrej 
Nadziei wymierzono 16,000, a na Zachód od wyspy ś Heleny 23 000 
stóp głębokości Oceanu. Podług twierdzenia dra Yunga przecieciowa
gMb™°ść Oeeantl Spokojnego wynosi 20,000, Atlantyckiego zaś 
26,000 stop. °
„ , , Dnia 15 b m. w Krakowie otwartą zostaie Wvstawa 
Sztok Pięknych. O dwóch artystach warszawskich wiemy iż prze
syłają na tęż wystawę swoje prace. P. Kossak posyła aquarelle spo
rych rozmiarów, wystawiającą extrapocztę powracającą do Warszawy 
a p. bchouppe krajobraz olejny, wystawiający „Tyniec“
, * Doch(?dy z billardów w Paryżu doszły do bajecznej cy
fry. Miasto to liczy obecnie 11,314 kawiarni, knajp i szynków 
a w knajpach (estaminet) niemniej od 27,711 billardów, prócz tego 
powiększy się ich liczba, jeśli zaliczymy tu 3127 billardów w klubach 
i domach prywatnych znajdujących się. A że każdy billard publiczny 
przynosi właścicielowi przecięciowo 10 franków dziennie przeto 
dzienny z nich dochód wynosi 277,110 franków, dochód zaś roczny 
101,145,150 franków. - J

— * Czasopismo łacińskie. Przy seminaryum w Montlieu, 
w departamencie Charenty, poczęło wychodzić w języku łacińskim cza- 
sopismo pod tyt.: Apis Romana sive menstrua litterarum latinarum col
lectanea (Pszczoła Rzymska itd.) Mieszczą, się w niém wszelkiej tre- 
sci artykuły prozą i wierszem, z wyjątkiem wszakże polityki.

Przybyli do Poznania dnia 7 maroa.
BAZAR. Wł. dóbr Czarnowski z Oporowa, Sypniewski z Piotrowa 

hr. Kwilecka z Oporowa, Sczaniecka z Pakosławia, prób. Ryszkie- 
wicz z Kołdrąbia, wikaryusz Stryjakowski z Lopienna.

HOTEL DU NORD. Wł dóbr Chłapowski z Sośnicy, naucz Kul
czyński z Jutrosina, dozórca wodny Góralski z Dłoni.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr pani Dzierzbicka 
z Zawór, Heickerodt z Zabikowa, kupiec Israel z Pniew.

OEHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Wlaśc. dóbr Twardowski z Ko- 
belnik, Wiese z żoną z Micborzewa, Busse z Karolinowa, kupiec 
Heyne z Lipska.

Wiadomości handlowe, pi’zemyslowe itd.
Giełda poznańska, 7 marca.

Pozn. 4% nowe listy zast. 90% , Pozn. listy rent. 92/ Bankn. 
polsk. 77 pł. Udział komandyt. w Tow. akcyjnóm Bniński, Chła
powski, Plater i Sp. 102 pł.

Zyto: wyp. 25 węcpli, na marz. 41% żąd., % pł., na dostawę 
wiosenną 41% żąd, % pl, kwiec.-maj 43 żąd. i pł., maj-czerw. 43% 
—V» Pń, % żąd., czerw.-lipiec 44’a żąd., ’/, tal. pł.

Okowita: wypow. 12,000 kw., (z beczką) na marz. 13% pł., 
kwieć. 13”/,a pł. i żąd., kw.-maj 14 żąd., maj 14'/, żąd., czerw. 14% 
żąd. i pł., lip. 14s/„ sierp. 15%, pł.

Giełda berlińska , 6 marca.
Usposobienie giełdy niepewne ; jedni ubiegali się za wielkiemi 

akcyami kolei żel., drudzy za austryackiemi papierami.
Walory pruskie : Dobrow. poż. pstwa (4% %) 993 8 pł. Poż. 

stwa zr. 1859 (5%) 103% płc., Obi. pstwa (3%) 87 pł. Poż. pstwa 
rem. z r. 1855 (3%) 121 żąd.

List, zast.: Zach.-prusk. (3%) 79 płac., dto (4%) 88 plac., 
dto (4’/j) 95 żąd., Pozn. nowe (4%) 90% płac. Listy rent.: Poz. 
(4%) 91% płac., Prusk. (4%) 92% płac.

Walory zagraniozne: Austr.-metal. (5%) 60 płac., Poż. nar. 
(5%) 62’ a płac., Losy z r. 1854 (4%) 74 płac., Losy kred, z r. 1858 
75 płc., Losy z r. 1860 (5%) 78’/, pł., Losy z r. 1864 (5%) 48% pł. 
Poż. w sr z r. 1864 (5r%) 66% płac. — Ros. poż. prem. z r. 1864 
(5%) 87 płac., Ros.-polsk. obi. skarb. (4%) 67 płac., Polsk. certif. 
Lit. A. po 300 złp. (5%) 89% żąd, dto cząstk. po 500 złp. (4%) 87% 
pł., Polsk. list. zast. 3 em. w rs. (4%) 64’R żąd. — Włoska pożycz. 
(5%) 62 płac., — Amer. poż. (6%) 18S2 73% płac. — Akoye kol. 
Żel.: Kol. mind. 162 płac., Gal.-Kar.-Lud. (5%) 77 płac., Austr.-franc 
167% pł., Warsz.-wied. (5%) 645/s pł. — Banki itd,: Austr. créd. mo. 
(5%) 70% pł., Pozn. prow. (4%l 102 żąd., Szląsk. stów. bank. (4°,) 
113% żd. — Certyf. hipot. Hubnera (4%%) 101pic., Hansem. 
(4’/,) 100% żąd., Henckel (4%) 100>/4 pł., Obi. hip. szl. stów. bank. 
(4'/a) 10 » 4 żąd., Meining. (4%)-------.

Knrs gotówki i pap. pleń.: Frdr prus. 113’/,, żd, Idr 111% 
pł., suwereny 6.24’/, płac., nap. 5.12% pł., półimp. 5.17% łąd., doli. 
1-12% pł. Zagr. banknoty 99% pł., Ros. bankn. 77’/, pł. — Dyskonto 
bankowe. 6.

Ziemiopłody, okowita itd. : Targ na olej rzepiowy ożywiony; 
wszystkie inne płody słaby miały obrot przy zniżonych cenach.

Pszenica: 2100 tunt. w miejscu ;46—75 tal, zwycz. czerw, 
polska 50—54, średnia polska 59—69% tal płac. Żyto: 2000 funt, 
w miejscu cena reguł. 44% tal, na marzec i marz.-kw. 44’/, płac., na 
dost. wiosen. 45—44% płac., maj-czer. 46—45% pł., czer.-lipiec 47% 
—46%, lip.-sierp. 47’/8 46% tal. płac. Jęczmień: 1750 funt, mały 
i duży 32—45 tal., szląski 39—40 tak pł. Owies: 1200 funt w miej
scu 24—28, szląski 24%—25, przedni szląski 257,-26%, exquis. 
27—’/,, polski 24'/,—25’q pl., na wiosenną dostawę 25%, nominalnie 
maj-czer. 26% płac, czerwiec-lipiec i lipiec-sierp. 26% tal. nominał. 
Groch: 2250 funt do gotowania i na paszę 48—65 tal. płac. Rzép 
zimowy: 110—1)5 tał. pi. Rzepik zimowy: 108—112 tal. płac., 
lato wy: 90—100 tal. płac. Oléj rzepiowy: 100 funt, w miejscu 
16% ż., na marz. 16— Vl2 pł., marz.-kw. 15”/,,, kw.-maj 15%—% pł., 
maj-czer. 14”/,,—15- A«» czerw.-lip. 14%, lip.-sierp. 13, wrz.-paź. 12% 
—% tal. pł. Olój lniany: 100 funt w miejscu bez beczki 14 tal. żąd. 
Okowita: 8000% (Tralles) w miejscu bez beczki 14’/,,, na marzec 
i marz.-kw. 14”/,,—%,, kwiecień-maj 14%—’/,,, maj-czer. 14%—%, 
czer.-lip. 15%—’/,„ lip -sierp. 15%„ wrześ.-paźd. 15% tal. pł.

Ceny mięsa : Od 2—5 marca włącznie przypędzono do zabicia 
na tutejszy targ: 1571 bydła rogatego, przez wywóz około 300 targ 
się nieco ożywił; jednak ceny na najlepsze mięso były tylko 16—17 
tal., śred. 12—14 tal., zwycz. 8—10 tal. za 100 funt, czystego mięsa. 
Trzody 5122. Ceny przecięciowe przy znacznym dowozie widocznie 
niższe; za najprzedniejszy towar płac. 17—18 tal. Wywóz mniejszy 
niż w tygodniu zeszłym. Owiec 5633, których i po zniżonych cenach 
nie rozsprzedane. Cieląt 1985, które zakupiono po cenach zniżonych.

Glełctu szczecińska, 6 marca.
Pszenica: tańsza, w miejscu 85 funt, żółta 65—68 tal., nieco 

wyrosła 45—60 tal., szląska 62% pł., 83—85 funt, żółta na dostawę 
wiosenną 66% pł., maj-czer. 68’/s pł., czerw.-lip. 69% żąd, lip,-sierp. 
70‘, tal. pł. Zyto: bez odbytu, 2OÜO lunt. w miejscu 45—48 tal, na 
dostawę wiosenną 45—44%, maj-czer. 46’/,, czerw.-lip. 47%—%, lip.- 
sierp. 47%—, wrześ.-paźdz. 46% tal. płac. Jęczmień: 7U funt, 
szląski na dostawę wiosenną 40, szląski na statkach 39’,—% tal. pł. 
Owies: 47 - 50 funt, na dostawę wiosenną 28% żąd., 28 pł. Groch: 
na paszę na dostawę wiosenną 48’/, żąd. Oléj rzepiowy:. droższy, 
w miejscu 15’, żąd., pł., na marz. 15%, pł., kwiec.-maj 15 pł.,
wrześ.-paź. 12’/,—tal. żąd. Okowita: bez zmiany, w miejscu bez 
beczki 14% płac., marz.-kw. 14% pl., na dostawę wiosenną 14%, pł., 
maj-czer. 14’1/,, pŁ, czerw.-lip. 15% tal. pł. Siemie lnianje rÿgskie 
17% tal. pł.

(00
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Giełda wrocławska, G marca.
Koniczyna czerwona: nie pokupna, zwycz. 13—14, średnia 

14%—15, przednia 15'/,—16—16%, biała: niezmienione, zwycz. 
15—15%, średnia 15%—16%, przednia 17’/,—19—21 tal. pł. Zyto: 
2000 funt., w końcu pokupniejsze, na marz., marz.-kwiec. i kwie.-maj 
42'/,—% pł-, maj-czerw. 43%, czerw.-lip. 44% tal. pł. Pszenica: 
na marz. 59’/, tal. żąd. Jęczmień: na marz. 41 tal. żąd. Owies: 
na marz 38’/, żąd., kw.-maj 38% tal. żąd. Rzep: na marz. 135 tal. 
żąd. Olej rzepiowy: droższy, w miejscu 15% żąd., na marz. 15% 
żąd., kw.-maj 14%—”/12 pł., maj-czerw. 14% płac., wrześ.-paź. 12% 
tal. pł. (Kuchy rzepiowe w miejscu 58—61 sgr. za cent.) Okowita: 
pokupna, w miejscu 13% żąd, 13”/,, pł., na marz, i marz.-kw. 13% 
płac. , kw.-maj l3”/la—14 pł., maj-czerw. 14% tal. pł.

Na targu: piękna śred.
sgr. sgr.

Pszenica biała 77-81 74
żółta 73-75 67

Żyto 55-54 53
Jęczmień 45—47 43
Owies 29—SO 28
Groch 62-66 59

57—64 g

38—401 g 
25-27 S’ 
54—56]

pośled.
sgr.

58—661

Rzep: 285—275—260 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepik zimowy: 272—262—240 sgr. za 150 funt, brutto. 
Rzepik latowy: 220—210—2C0 sgr. za 150 funt, brutto. 
Okowita kartoflana: 100 kw. po 80% Tralles, 6 marca, 

13”,% tal. płac
Giełda warszawska, 5 marca.

List, zastaw. 100, 84% płac., — Oblig. skarb, (rs. 100) 85 pi.,
Akcye kol. żel. warsz.-wied. 77’/, żąd., — Akc. kol. żel. warsz.-bydg.

'67%~ pł., — Nowa poż. ross. 1864 prem. (5%) 106'% pł., — Listy lik w.
(4%) 72% żąd.

Frankfurt nad Menem, 5 marca wieczorem, (Telegr.) Prywa
tny obieg w towarzystwie effektów: amerykany 73%, a 74’/,, pomi

jane; akcye kredytowe po 166 a 165%, losy z r. 1860 78% a 78% 
chętnie zakupywane.

Wiedeń, 5 marca, (Telegr.) Giełda wieczorna bardzo ożywiona 
podług kursów paryskich; przy zakończeniu mniej życia z powodu 
zrealizowania; akcye kredytowe 143,20, kolei północnej 154,20, losy 
z r. 1860 79,20, losy z r. 1864 73,20, kolei państwa 164,40, galicyj
skiej 155,40, lombardy 167,50.

Sprawozdanie o wełnie Mullera i Pienna komisantów z Lipska 
dnia 1 marca 1S66.

Od 20 listopada nie było na targu tutejszym tyle wybornej weł
ny, któraby wielkie zakupna spowpdowała.

Wełna przybywająca na tutejsze targi np. jednostrzyżna zmałym 
i cienkim włosem, wełna garbarska, dwustrzyżna, ostatnia z przymio
tami dobremi we względzie prania i włosów, dalej wszelkie inne ga
tunki zdatne do przędzalń, może się z wyborną równać, którą też za
kupiono po nieco wyższych cenach.

Kupców na dobrą latową i jagnięcą wełnę zaspokoić wcale nie 
było można, gdyż takiej wełny wcale nie przywieziono; ich zakupna 
ograniczyły się tylko na wełnę jednostrzyżna przednią i pośledniejszą 
w cenie od 40—70 tal., wełnę garbarską w cenie 20—50 tal., dwu- 
strzyżną od 50—60 i poślednie wełny w ogóle, w cenie od 20—40 tal.; 
wełnę kędzierzawą zakupywano w cenie od 40—60 tal., którą też cał
kiem wyprzedano; ogólne zakupno wynosiło około 5009 cent.

Na tutejszych składach zostały tylko drobnostki i mniej ulu
bione i pokupne gatunki, które bynajmniej nie mogą zaspokoić cią
głej chęci zakupna; w żadnym zaś razie nie mogą spowodować 
zniżenia cen.

Choć tedy w przędzalniach ceny się nie polepszają, z radością 
jednak donosimy, że przędza gręplarska od niejakiego czasu jest po- 
żądańszą a w cenie się o 1—2 srgr. na funcie polepszyła; ceny te 
jednak nie są takiej doniosłości, iżby stosunkowo odpowiadały wyso
kim cenom surowego płodu.

Nadchodzący targ wielkanocny, do którego i podczas którego 
wszelkie gatunki wełny zapewne skwapliwie poszukiwane będą , oraz 
wyżej pomienione słabe zapasy, podadzą dobrą sposobność spienięże-

nia starych resztek jeszcze przed 
stnemi warunkami.'

nową porą wełnianą

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn............
„ średniej „ ............................
„ pośled. „ ............................

Żyta ciężkiego „ ............................
„ lżejszego „ ............................

Jęczmienia dużego „ ............................
,, drobn. „ ............................

Owsa „ ............................
Grochu do gotow. „ ............................

„ na paszę „ ............................
Rzepiu zimowego „ ............................
Rzepiku zimowego „ ............................
Rzepiu lutowego „ ...........................
Rzepiku latowego „ ............................
Tatarki . . . . „ ............................
Perek........................ ............................
Masła garn. . . „ ..........................
Koniczyny czerw. „ ..........................
Koniczyny białej „ ...........................
Siana, cent. . . „ ...........................
Słomy, „ . . „ ...........................
Oleju, „ . . . „ ......................... -
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 6 marca ............
dnia 7 ,, ............

Pod korzy.

7 marca

tal.|sK.|fo-ltaliag I

i

Redaktor odpowiedzialny Teodor Żyohliński w Poznani,!. ?" ia (

U'alne Zebranie Towarzystwa 
Pożyczkowego dla przemysłowców miasta 
Trzemeszna i okolicy odbędzie sią w Czwar
tek dnia 15. Marca r. b. o godz. 3. z południa 
w Trzemesznie w sali kupca p.
Mtgn, na które tak członków jako 
i chęć przystąpienia mających równie 
uprzejmie jak usilnie zuprasza

Komitet. [1246.]

W piątek d. 9 b. m. będzie miał 
prelekcją w pałacu hr. Działyń- 
skich o godzinie 7 wieczorem pan dr.
Matecki: o astronomii popularnej 
Dyrekcja kola towarzyskiego.

Towarzystwo żeglugi parowej 
Potulioki 1 Sczanieoki.

Wpłaty do naszej Spółki uskutecznić 
można już teraz, a uskutecznić należy naj
później do 1 kwietnia r. b. na ręce firmy 
bankowej

Bniński, Chłapowski, Plater 
i Spółka w Poznaniu.

Poznań 26 lutego 1866.
Dyrcfecya. [1102].

Mających zamiar kupić_ dobra Nieżycbo-I Towarzystwo Przemysłowe w Poznaniu 
wo i Nieżychówko, w powiecie Wyrzyskimlposzukuje ogrodu do zadzierżawienia
połołone, uprasza się aby cenę swą podali 
przed 18 marca na ręce Zarządu dóbr 
Ateżychowskich w Nieżycbowie pod 
Białośliwem; przyczem nadmienia się, że 
połowa ceny kupna płaci się zaraz, druga 
połowa po zaciągnięciu listów zastawnych 

]1228]

przez nadchodzącą porę latową. Reflek
tujących uprasza się o frank, oferty przy 
ul. Wrocławskiej pod No. 30. [125

Nasienie olbrzymich burakom
już wyprzedałem. mi;

C. Helnze w Kłecku.

[1237],

Organista, bezżenny posiadający kwali- 
fikacyą nie tylko organistowską ale i wszel
kiej muzyki, poszukuje od św. Wojciecha 
miejsca. " Bliższa wiadomość na listy fran
kowane u Ignacego Gronowskiogo w 
Chełmoacli pod Krnśwloą. [1243]

Zgromadzenie w celu założenia kassy 
pożyczkowej odbędzie się w Nakle dnia 
16 m. b. o 1 w południe

Komlssya
[1230] do ułożenia statutów.

Stowarzyszenie chrześoiańskich pomo
cników handlowych

W czwartek, dnia 8 b. m. o godzinie 
8 na wieczór, prelelccya z fizyki pana Dr 
Wituskiego. [1257]

Miody ozłowlek z dostatecznemu szkól- 
nemi wiadomościami, może wstąpić do na
szego składu jako uczeń [1176].

Ed. Bote i G, Bock
nadworny skład muzykalii w Poznaniu.

W Nyklu pod Sompolnem w Królestwie 
Polskiem potrzebują młynarczyka samo
dzielnego, opatrzonego w dobre świadectwa, 
dobrej konduity i kwalifikacyi; w odległości 
o półtory mili od granicy, od d. 23. Kwie
tnia 1866 r.; reflektująci niechaj się zgło
szą do Witkowa pod Strzelnem celem bliż
szego porozumienia się.
Witkowo pod Strzelnem, d. 6. Marca 1866.
[1249.] f*’. Kudxisxem>ski, 

per Jaraozewskl.

Przy ulicy Siennej No 3 są mieszkania
trzy pokoje i kuchnia, lub d*a pokoje 
od 1 kw. do najęcia. Tomaszewski.

[1223]
Jezioro i rzeka t. j. rybołówstwo na

dwa po sobie następujące lata do wydzie
rżawienia. Termin licytacyjny w Wiatro- 
wle dnia 10 kwietnia. Warunki dzie
rżawy każdego czasu do przejrzenia u eko
noma Jaskólskiego. [1239]
Dom. 'Wiatrów p. TFągróweem.

Świeże
z kamelli

w cenie od 10 sgr. poleca

A.Fleissig,
JJ251J_____naprzeciw, kroi, dyrek. poi. Ljc

Czystą koniczynę czerwoiiąjŁv 
siewu, jako też lniane i rzepik«!, ■’ 
we kueby są codziennie świeżo do m . 
bycia w Dom. Toniszewioe pod Wągr«®ki 
wcem. [123'<jnii

Przyjaciel Polskich Dzieci,

Uoznia do handlu z odpowiedniem wy
kształceniem potrzebuje od Wielkiejnocy
br. J. Wituski w Inowroolawiu.

[1213] 

dziełko w 3 częściach, zawiera 400 stron 
a ) 30 rycin i krótki a treściwy rys dziejów 
Polski, jest jeszcze do nabycia za dawniej
szą cenę (18 sgr. z przesyłką, 15 sgr. bez 
przesyłki, na 10 egzemplarzy li. w do
datku), jeźli kto naraz zapisze 10 egz., lub 
kto równocześnie zapisze nowy zapowie
dziany czasopis, którego pierwszy zeszyt 
wkrótce wyjdzie (kto nadeśle 1 tal. 9 sgr. 
temu prześlę me dziełko i nadsyłać będę 
cały rok pismo dla dzieci, które co 6 ty
godni będzie wychodziło). Także' dla da
wniejszych przedpłacicieli pozostaje dawna 
cena. Przesyłki najlepiej uskuteczniać za 
pomocą wypłat pocztowych pod adr.

Phw‘issen‘)iki,
redaktor lub utwórca Prz. Pol. Dzieci (sto
sownie do tego czy się dziełko lub czaso
pis zapisuje). JPelgtiin. [1248.]

Zdatny ogrodnik, obeznany z usługą, 
zaopatrzony w dobre świadectwa, znajdzie 
natychmiast porrdeszczenie w Brzysko 
rzystewoe pod Żninem. [1203]

Kilku zdatnych czeladzi na snrdnty, 
znajdzie stałe zatrudnienie, u

Aleksandrowicza
[1049]. w Grodzisku.

spódniki, kry
noliny 1 gorsety nadeszły 

< Tucholskiego.

Najnowsze

do 
[1253.]

Na biclnik

Księgarnia H. Kejznera poleca: 
Obrazki święte. Obrazki do pierwszój 
komunii, 100 za 1 tal. 20 sgr. Dziennik 
klasowy. Wykazy szkólne. Dziennik 
dochodu i rozchodn kasy kośoielnój. 
Kartki do. spowiedzi. Szemata chrztów 
i t. d. [1342]

Na, rogu tSynkn i Hroe/ow 
skiej ulicy Nr. 60. jest kram albo 
rfwre nuite kramiki i ihra tire- 
rinie mieszkania od Wielka
nocy do wynajęcia; bliższych wiadomo
ści na Garbarach Nr. 52. 1 piętro. [1258.]

Licytacya
Z polecenia królew. sądu powiatowego 

sprzedawać będę w Piątek 9. Marca przedpo
łudniem od 9. godziny w lokalu aukcyjnym 
przy ulicy Magazynowej Nr. 1.:

odzież, sprzęty domowe i go- 
spodarkie, dobre pistolety do 
tarczy; potem różne meble, 
drągi, mocne liny, windy, 
chomąta, nowe boty, trze
wiki i kalosze; o 12. godzi
nie nową bryczkę, 2 dobre 
robocze konie, angielską ku
chnią, 2 beczki śledzi, kilka 
paczek stokfiszu, różne okie- 
nice, skrzydła okien i drzwi 
do składów itd.

publicznie najwięcej dającemu za natych
miastową zapłatę.

Hychleirski,
[1244.] królewski komisarz aukcyjny.

przyjmuję jak corocznie płótna i sto- 
łowlznę

K. Szymańska,
[!260j w Poznaniu.

Goczalkonicka
sól do kąpieli,
Skoncentrowane zola

i woda mineralna jest zawsze w za
pasie i sprowadzić je sobie można za po
średnictwem każdej apteki i handlu wo
dami albo też przez Goozałkowioki za- 
iząd kąpielą w Pszczynie (Pless) w 
6órnyra Szląskn. [993]

W Rndniozu pod Wągrowoem jest 
500 szefli owsa

Skoroeiewn
na sprzedaż. Sieje się od 10 maja do 
końca miesiąca, sprząta razem z rychło 
zasianym. [1240]

Tegoroczna, piękna, Żółta łupina do 
siewu jest do nabycia; — gdzie? Do
wiedzieć się można, w cukierni pana Al
bina Gruszczyńskiego, przy W 
Garbarach No. 41. [1252]

Poszukiwanie książek.
Zakupują się całe biblioteki, także dzieła 

pojedyńcze po cenach najwyższych w księ
garni, antykwami i handlu sztuk pięknych

[1209] J. Łissnera.
Rządzoa, polak, zdolny do samodzielne

go zarządu gospodarczego, wolny od woj
skowości, poszukuje miejsca od św. Jana 
r. b. zgłosić się można franc. poste rost. 
M. K.Tarnowo [1021]

W rewirze leśnym Reńsko, w powiecie 
Kośoiańskim, nad szóstą ze Śmigla do 
Wieliohowa prowadzącą położonym, jest 
tysiąc ilębów wyznaczonych, które 
w dniu 27 «larra r. b. o godzinie 3 po 
południu przez licytacyą sprzedane być 
mają. Warunki sprzedaży mogą każdego 
czasu być przejrzane w Poznaniu, w bió- 
rze rzecznika P. Janeckiego, przed którym 
się licytacya odbędzie, lub w Rensku, w 
mieszkaniu leśniczego Lorek, który także 
na żądanie sprzedać się mające dęby, okaże.

|1157|

Wrocław,
Junkern Strasse No

Skład
wszelkich fabrykatów

PORCELANY
z Altwasser

w rozmaitych kolorach

31.
Główny skład

CZEKOLADY
z fabryki

Jordana i Timaeusa
w Dreźnie,

Młody człowiek, poszukuje miejsca jako 
elew gospodarczy. Bliższa wiadomość 
R. P. poste rest. Trzemeszno. [122o]

Nauozycielka Polka, posiadająca język 
polski, francuzki, niemiecki i muzykę, po
szukuje umieszczenia. Bliższych szczegó
łów dowiedzieć się można pod adr. B. D. 
poste restante Rogowo.________[1214]

Biegły ogrodowy, nie żonaty, znajdzie 
natychmiast miejsce w Dom. Jaraozew.

[1158]
Leśnłozy, polak, biegły w swym fachu 

poszukuje miejsca od św. Jana br. Bliż
szej wiadomości na litty fr. udzieli p. nad
leśniczy Łnkomski w Prnszewie pod 
Czarnkowem. [i20S]

Dobra rycerskie są do nabycia.
1) W obw. bydgoskim 2170 mórg roli 

dobrej ziemi, pięknem położ., 400 mórg łą
ki i zagajenia, inwent. kompl., bud. muro
wane i w dobrym stanie, landsz. długów 
24,'iOO tal. zaliczki 50,000 tal.

2) W zachodn. Prus, powiecie świeckim 
2500 mórg dobrej ziemi, pięknem położe
niu, 40—50 mórg boru brzóz, landsz , dłu 
gów żadnych, inwent. kompl., budynki mu
rów. i w dóbr, stanie, 40,000 tal. zaliczki.

3) Gospodarstwo na osobn. wybudowane 
pow. Bydgoskim, 360 mórg roli dobrej 
ziemi, piękn. położ., z łąk sprzętu.20 fur 
siana, 110 korcy zimow. wysiewu, inwent. 
kompl., budynki murów., 6000 tal. zaliczki, 
reszta ceny kupn. w 12 latach.

Bliższych wiadomości i warunków udzieli 
agent dóbr S. Strzele wieź w Koro
nowi©. [1238]

Skład ang., belg., ozesk. i szląsk.
Towarów szklannych,

Skład francuzkiój i angielskiej

Porcelany, serwisów, naczyń, figur
Artykułów luksusowych,

polecam łaskawym względom szanownej publiczności do Wrocławia przy
bywającej, zaręczając za jak najlepszy dobór towarów do składu mego 
wchodzących i rzetelną usługę. — Zamiejscowe zamówienia wykonuję jak 
najskorzój. ___ ________________________[1162]

Francuskie kamienie młyńskie
najlepszej jakości poleca pod gwarancyą z warunkami fabryka Fr. W. Schulze 
w Berlinie przy ulicy „Schönhauser-Alee ,3.“\ Skład w Poznaniu posiada właściciel

młyna i Stahl,
[724], przy ul. prowadzącej do dworca kolei żelaznej (Bahnhofstrass).c

Ekonom żonaty, bez famili Polak, po
szukuje miejsca od św. Jana rb. Bliższych 
wiadomości udzieli dominium Słupowo 
pod Kcynia, gdzie ostatnich pięć lat prze 
był. [1168].

Zabłąkała się młoda snozka, biała ze 
żółtemi odmianami, z marką No. 347. Wy
nagrodzenie oddającemu przy placu Wil- 
helmowskim No. 12, I piętro. [1262]

Zabłąkał się młody, czarny wyżelek
Wynagrodzenie oddającemu w Odeurn Isze 
piętro. [1219]

Instytut rolniczy przy uniwersytecie
ic Halli,

Odczyty w półroczu latowćm 1866 zaczynają się 16 kwie
tnia. Dokładniejszej wiadomości udziela n’żej podpisany.

Dr. Julius Sühn, t|25°]
zwyczajny publiczny profesor i dyrektor rolniczego instytutu przy uniwersytecie.

Prawdziwe pensylwańskie

j®T Petroleum
z gwarancyą dobrego palenia się pote 
30 kwart za 8% tal. [1261

Izydor Appel, obok król, banku
SMT" Świeże, tłuste liauiltui 

gskie hydllUki otrzymali

W- F. Meyer i Sp
[1256] przy placu Wilhelmów. No. 2,

UH

Tc,-
Łososia i węgorza wędz^ 

nogo, astrah, kawior, 
dele, serdynki, minogi, stoi ’s 
fisz, ser: edamski, neuszfloc; 
tełski, parmezański, zielon J,™ 
i bardzo przedni szwajci 
ski ma w zapasie

T. Wituski,

sefSZ(
iści

res]

leć ł
Izie

fe,
[1245.] w Inowrocławiu.

Wędzonego losusiÿ’1
odebrał

[1255] J. Leitgeber, 1W1Ê
le.

Świeże, tłuste kielskłe W’a
dlinlii Tn/ip8 hunuiii, również świeżego V
ski egu dorsza otrzymał co dopief®

Jakób rSppe^\
przy ulicy Wilhelmowskiej kr.

[1254], naprz. Myliusa bot. Drezdj
Dom. Ćhohlenioe, pow. babimostki, prz] 

mnje zamówienia na czterytygodnioi 
cielęta, tegoroczne od krów prawdzb 
rassy szwajcarskiej „Schwytz*1 [12W

W Kotowie pod Grodziski« 
są na stacyi trzy królewski

saBEma? ogiery z Sierakowa . T 
.. Windfall, ogier w Irlandyi zakupi®! \
2. Montado, ogier czystej krwi angie“[j[j 

kiej po Sahama z Marcelliny.
3. Harry, ogier trakeński ThunderkW^O

z Heleny. [1202] iS
Dom. Ćhohlenioe, pow Babimostki i

na sprzedaż dwieście sztuk owj 
z których 150 dwuletnich n»a«*®,' 
rek, 50 skopów. [1]%

:ie
W Chohienicaoh w.pow-MUi 
bimostkim stanowić będzie >2 

, gier prawdziwój rassy R 
' cheron sprowadzony w , 

szłym roku z Francyi, za cenę 1 frdr' I, '• 
klaczy. [1201]^s.

Teatr miejski w FoznanOF^d
W środę, dnia 7 marca i w czwarteKfc, 

marca dla przygotowań do brotoch»kj 
„Graupenmiiiler“ teatr zamknięty. ™ M 
tek 9 marca, pierwsza rola gościnna c. ł 
ros. nadwornego aktora pana Teodora s 
be; „Graupenmiiiler1' wielka krotocb’Jlja 
w 3 oddziałach przez Salingre’go. Muzy 
Rossenhagena.
*** Nusspieker.............. pan Lobe. ,* r j. KelleP-lSł
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